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„Swstetn demokratyczny jest najlepszą gwara reją przeciw [sarr.ocoli 
l niesprawiedliwości władz, gwarancją bezp eczeńs wa prawnego i wolności 
iedaostki, ochrony człowieka i obywatela przed wszechpotęgą państwa“.

Kraków, piątek 17 czerwca r.
J tU I

R e g u k P D B  m \ M  n i e m i c c b i s
na froncie hiszpańskim

Barcelona 0»1). Nadchodzą tutaj z 
frontu pod Lewanten wiaaomości o 
ukazaniu się na froncie walki rtgu: 
l.zrnych oddziałów niemieckich.

Walencja (ai) Potwierdza sie mfot 
n acie o przybyciu wojsk niemieckich 
na pomoc gen Franco. Na odcinku 
walk pod Lewaiitem wojska republi­
ka .skie wzięły do n ik o li  11 żołnie11 
rzy z armii rnemieckiej.

Jest to pierwszy wypadek od po* 
czatku wojny hiszpańskiej. Świadczy 
cn  o olbrzymich zasiłkach w lu* 
dziach. jakie otrzymał Franco, a któ*

Hitler w W!edniu
Paryż (a r \  Jak się dowiadujemy, 

d/.is przybywa do W iednia Hitler, 
na prośbę szeregu hitlerowców au­
striackich Hitler ma rozstrzygnąć 
spory, jakie panują pomiędzy hitle­
rowcami przybyłymi z Niemiec a 
austriack.mi. Początkowo Hitler wy­
słał szefa G estapo Himlera, który 
przeprowadził czystkę. Jednakże 
s Ine antagonizmy dalej trw ają, wo­
bec ~zego H itler zdecydował się na 
przyjazd do Wiednia. Jak przypusz­
czają, Hitler udzieli naganv komi­
sarzowi Buerklowi lub nawet usu­
nie go ze swego stanów >ska

W arszawa. Prasa donosi, ze na 
tajnej naradzie, odbytej w Wiedniu 
tu pocz tkach b. miesiąca, w której 
wzięli udział minister Rzeszy Frick 
oraz Heniem i Krebs postanowiono 
■utworzyć z członków „Związku O j­
czyźnianego N.emców sudeckich* 
istniejącego w Austrii —, Legion 
Niemców sudeckich w Austrii*, 
przeznaczony do podobnej roli, jak 
b. „Legion Austriacki” w Bawarii.

rt umożliwiły mu Ostatni* ofensywę. 
Dotychczas Niemcy ograniczały się 
do wysyłania rebeliantom SDrzetu wo 
jennego i techników wojskowych. 
W ysyłka oddziałów aimu dowodzi

d i żeń do jak najszybszego zakończę* 
nia wojny.

Ale „nieinterwencja" jeszcze ist* 
niejel

ra

Jiponia wyczerpana
kńinam i-w e  itui z

Urzędowa Pukka Agencja Tele­
graficzna donosi:

Tokio. Minister finansów Ikeda

Mac Cali skazany  
na śmierć

Miani. Franklin Mac Cali, zabru a 
porwanego chłopca Jimmy ■ ahs ska 
zany został na śmierć. Został on prze 
wieziony do więzienia w Ratfoid, 
gdzie wyrok śmierci będzie w ykonu 
ny. Data egzekucji me została jesz* 
cze ustalona.

D wa lata więzienia  
za  kradzież 18 groszy

Gniezno. Sąd Grodzki skazał 33 
letniego Stanisława Wierzbickiego, 
na dwa łata więżenia i umieszczę* 
nie w zakładzie dla nieuoprawnycn 
przestępców za kradzież 18 groszy z 
szafy kuchennei w mieszkaniu p. p. 
Matclu-zaków, do którego sie wła* 
mał Wierzbicki był już karany za 
kndzie: 15 razy. odsiadując łącznie 
13 lat więzienia.

zwrócił się do komitetu doradcze­
go przy rządzie z wnioskiem 
wprowadzenia daiszvch ograniczeń 
przy sprzedaży benzyny dla sa 
moćhodów prywatnych i taksó­
wek.
Wiadomość ta  świadczy o olbrzy­

ma h n.eduboraeh benzyny dla zmo­
toryzowanej armii japońskiej. Jak z 
tego wynika Japonia nie ma d o sta ­
tecznych zapasów dla sw ych w ojsk, 
co w połączeniu z uniemożliw leniem 
ofensywy w Chinach może dopio- 
wadzić do zupełnej klęski 

—oOo —

K orespondenci z Berlina donoszą
0 mnożących się wypadkach dezer­
cji i samobójstw w armii niemiec­
kiej. Pow ojem  tego jest niesłycha­
nie brutalne traktowanie szerego 
wych przez ofueiów  i podoficerów 
zawodowych, tud/ież niewystarcza­
jące racje wyżywienia.

Szeregow i Keichsw ehry zmuszani 
są do uciążliwych ćwiczeń polo 
wych, są stale głodni gdyż pokarm, 
mimo stosunkowo dużych racji, 
przygotowany jest przew ażnie z na­
miastek i pozbawiony kompletnie 
prawie tlus/czów'. Skutkiem tego 
coraz liczniejsze stają się w armii 
wypadki m asow yih zasłabnięć żoł­
nierzy na ćwiczeniach, oraz niezwyk­
le szybkie męczenie się odd/.iałow, 
zm m e.s/ajace wydatnie ich spraw­
ność bojo w ą, - ■ - - 1

Ten stan rzeczy wrywoluje w 
szeregach ustawiczne szemranie 
przy czym dmnedzi nieraz do ot- 
w-artych demonstracji ze strony żoł- 
nieży, domagających s ę  p< ł  mwar- 
to śe .n* y< h racji zywnośii. Ponie­
waż stan gi soodarf/y  kzeszy jest 
tego rodzaju, iz nie |est ona w sta­
nie za a 1 ić tvm Irakom  — s osuje 
się w.iibee podobnych wypadków 
niesłychanie ostre represje, co z ko­
lei doprowadza do nowych wybu­
chów rozpaczy ze strony głodnego
1 rozgoryczonego w oiska, czego wy­
razem są wspomniane dczeicje i sa­
mobójstwa

Nowa fala antysemityzmu
w Niemczech

PENSJONATY i REfT&URACJE

J .

P O R C E L A N A
SZKŁO
w wielkim wyborze po cenach niebywale niskich

D IEN ER  Krakói , S iei
i ♦♦♦*-<

BERLIN Niemiecki dziennik ustaw 
z 15 bin. ogłosił trzecie rozporz - 
dzenie z 14 bm. do ust.>\. y o oby- 
w atelstw .e niemieckim, zawieraiące 
nadzwyczaj w-ażne post^na^j^aia o 
pojęciu żydowskiego przedsiębior­
stwa przemysłowego. Uzupełnia ona 
w pewnej mierze zarz dzenia, wy­
dane w ramach planu czterolet 
niego, według którego wszyscy ży­
dzi w Niemczech obowiązani są do 
zgłoszenia sw-ojego majątku do 1-go 
lipca br.

W  związku z zgłaszaniem żydnw- 
skiego stanu posiadania wydany zo- 
st.T p--zez władze policyjne form u­
larz, wzywający do deklarowania nie 
tylko posiadanych nieruchomości i 
gotówki, lecz rówmież wszystkich 
przedmiotów użytku domowego. 
W ięc pierścionki, broszki itd.

BERLIN. W edle informacji po­
chodzących z kół zbliżonych do 
rządu czynniki m iarodajne postano­
wiły ,.aryzację'‘ przedsiębiorstw do 
końca l.pca b. r.

Obecnie przeprowadza się od dłu

źs/ego czasu masowe aresztowania 
wśród żydów 1 edm skiih a sklejty 
ydowskie znaczy się farbą dla od­

różnienia ich od przedsiębiorstw  
aryjskich.

Podane powyżej wiadomości 
świadczą o t\ m. że Rząd 111 R eszy 
uznał za kon ec/.ne znowu podłożyć 
ogień W postaci ant\ semityzmu i 
dać pożywkę fermentującym i bu­
rzącym się pr/eciw  hitleryzmowi 
doi i.rti spoler/nem .

Nie na dmgn widać starczyło en­
tuzjazmu po anschlussow ego!

Grupa id Zabili  Ssary
Saarbrucken. W  porównaniu z ro» 

kiem 1935 zdrożał jeden funt chleba 
pszennego o 14%, mięsa wolowego 
o 52 proc , wieprzowego o 50 proc., 
smalcu o 190 proc., tłuszczów roś* 
linnych o 220 proc., kawy — 60 proc. 
cukru — 60 proc., maki żytniej 145 
proc., jedno iaie o 63 proc.
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Na marg neste 

Zwyrodnienie
ohjczBjfiiP n  HlEmczBch
Czerwcowy numer „Frontu Zachód 

mego" omawia niezwykle charaktc' 
ry styczną rozprawT Ferdynanda Huft 
mana p. t. „Zwyrodnienie obyczajów 
a spadek - urodi.ni w  Niemczech" 
(Sittliche Entartung und C eburm i' 
srhwund Monachium — Berhn 1938) 
D r Hoffman dokonał jak na teraź* 
r.iejsze stosunki niemieckie, rzeczy 
niezwykłej: przedstawił obecny stan 

. obyczajów w  Niemczech. A utor o ' 
mawianej broszury nie był iednat 
na tyle odważny, by stwierdzić ja' 
kie sa właściwe rrzyczyny przeraza' 
jącego zdziczenia wśród młodzieży 
hitlerowskiej. Dlatego też twierdze' 
nia, że winę tego stanu przypisać 
trzeba Żydom i marksistom nie nale- 
".v traktować poważnie.

Ale dopuśćmy do głosu D r Hoff' 
mana. Otóż: Małżeństwo zastąpiono 
t. zw. „przyjaźnią", poprostu mówiąc 
— wolną miłością, miłość erotyzmem, 
©bwiżdnie wpływu dobrego wy* 
Chowania doprowadziło do zupełne' 
go upadku moralności, szczególnie u 
dziewcząt. Dom r.ie przeciwdziała 
złemu, a nawet toleruje niedwuznacz' 

.ność „przyjaźni", doprowadzając do 
anarchii erotycznej. Doprowadziło 
to do utraty wstydu u dziewcząt, ry 
.cerskości i taktu u mężczyzn. Nie 
dziw, że w tych warunkach więk' 
szość około 18-lego roku życia traci 
dziewictwo, a zaledwie 5 procent za' 
chowuje ie do chwili zamażpójścia. 
W t. zw „przyjaźniach" zn.ana par­
tnerów iest bardzo częsta, to te’ w 
rezultacie kobieta straciła zupełnie 
szacunek i wielu mężczyzn z tej racji 
unika małżeństwa, Mnożą sic zastra' 
s™aiaco choroby weneryczne. Bezdziet 
ność jest objawem nagminnym. A naj 
lize swą uzupełnia D r Hoffman sze* 

.regiem drastycznych przyk! idów. 
Zwyrodnienie i zgnilizna moralna po 
oyn iła  ogromne spustoszenie wśród 
szerokiego ogółu mernieck‘ego.

Musi być w N.emczech naprawdę 
bardzo źle, ieśli pojawiła się m  pół' 
kach księgarskich tego rodzaju roz' 
prawa.

Żadne nawet najbardziej drakoń ‘ 
skie prztpisy nie usuną zła, szerzą' 
cego sie coraz więcej. W łaśni" sys' 
tern totalny sprzyja upadkowi mo» 
ralności. D r Hoffman nie poi uszył 
w swej rozprawie jednej bodaj naj' 
ważniejszej sprawy: homoseksuah.z' 
mu. k  hołdują mu i otoczenie „H-h' 
rera" i w organizacjach młodziezo' 
wych mniejsi „i uhrerkowie" z róż' 
nymi von Schirachami na czele.

Dr Hoffman o  tern wszyskiem wu , 
ale w oli milczeC. Mówienie c tych 
sprawach — to pewny oboz koncern 
tracyjny

K. M.

15 lipca parlameat czesni
latatwi sprawy 

narti dowoiciowe
FRAGA. Dzisiai odbyła sie kon' 

ferencia prezesów partyj koalicyjnych 
na temat rozwiązania zagadnienia 
narodowościowego. Omawiano rów' 
nież sprawę zwołania parlamentu. W' 
warniku obraa postanowiono zwołać 
parlament na dzień 15 licea br. ce* 
lem przedyskutowania projektu sta- 
tutu narodowościowego.

N n i t  K o n t o  P. K. O 
408.727

Adwokaci świecą przykładem
Z okresu liberalizmu i wolnej*, m 

czym nieograniczonej konkurecji po* 
zostały chyba tylko artykuły ctarusz' 
ka ^Czasu" bezskutecznie usiłując od 
wrócić bieg dziejów. Nasze czasy — 
to trust, kartel, monopol, kapitał fi' 
nansowy no i protekcja. W e wszyst' 
kim. M onopol spirytusowy, zapalcza 
ny'. monopol narodowościowi (Pol­
ska dla Polaków!) monopol rasowy, 
zawodowy. Siadem producentów dro 
żdży i cementu dzielnie krocza nato* 
dowcy, ozonowcy, lekarze, adwoka' 
c;, naturalnie ziemianie i t. d. Rozu* 
muja zupełnie słusznie — skoro prze' 
my-slowiec rezerwuje do swego wy1 
łącznego użytku zysk. ze swego za* 
wodu, nie dopuszczane doń nikogo 
wiecei, to  rrzeciez nasz zawód me 
jest wcale gorrzy.

I oto mamy do czynienia z budu' 
jącym przykładem, jak to coraz nowe 
zawody w obawie przed konkuren' 
cja. broniąc ciepłe, przytulne gniazd' 
ka zamykają „obcym" dostęp do 
swych zawodów.

Zapomina się piękne frazesy c-d 
parady, że „młodzież jest kwiatem 
narodu", że „inteligencja — to awan­
garda ludzkości", zapomina się nV 
woływanie do usilnej rozrodczości 
ku chwale ojczyzny, ba! zapomina 
sic nawet niedawne oświadczenie 
min. Skladkowskiegc o tym. że be* 
dzie się starał zapewnić młodzieży 
drogę do usamodzielnienia się.

O to adwokaci uchwalili, że nie ży' 
cza sobie dopływu młodych konku» 
renrów wr ciągu lat pięciu i rząa 
premiera Składkowskiego wycbi> ro' 
zporządzenie, zamykaiące listę adwo' 
katów na lat siedem. Marzenia sta' 
rusr-ków prześcignęła piękna rzeczy'

Kto bidzie prezesem
Siewu •<

Po zjazdach w ojew ódzkich „Siewu", 
k tóre odbędą  się w dn. 19 bm ., zorganizo* 
w any  będzie na jesieni W alny  Z jazd  Cer= 
tra lnego  Zw iązku M łodej W si, k tó rv  do< 
L -na  w yboru  n o w /c h  w ładz. W  kołach 
n  łodzieżow ych tw ierdzą, że prezes „Siewu 
p. G ierat nie będzie już obecnie kandydo* 
wal na to  stanow isko.

Ostry kurs
przeciwko Stronnictwu  

Narodowem u
Ag. „E choŁ donosi O d pew nego czasu 

daje  się zauw ażyć na  terenie Pom orza i 
Poznańskiego zaostrzenie kursu czynników  
oficjalnych w zględem  S tr N arodow eg 
Tak naprzyk ład  w pow . tczewskim kilku*' 
nastu  członków  S. N . o trzym ało  m andaty 
karne za noszenie m undurów , w In o w ro o  
law iu skonfiskow ano z Dolecenia w ładz 
tekturow e miecze chrobrego, (będące deko* 
racją świetlicy Str. N arodow ego. N a  tere* 

ie poznańskiego Tozwiązano cały szereg 
zebrań  tego Str

wistość. Starość ma]ą zapewnioną.
Rozumiemy te starań a, jeśli cho* 

cizi o adwokatów, nie rozumiemy na' 
tomiasr tego pośpiechu, z jakim rząd 
idzie na spotkanie reakcyjnych pos* 
tulatów adwokatury, postulatów za* 
mykaiących drogę ludziom, którzy 
wstrzymani są u kresu pracy, wstrzy' 
mywani po długhh, ciężkićh wysil' 
ków, wstrzymywani w imię czego? 
By adwokat X nie utracił praktyki, 
by adwokat Y mógł sobie pozwolić 
na auto.

Teraz kolej na inne zawody. Zwią­
zek fryzjerów zamknie swe podwoje 
na lat 10, kominiarze na 12, grabarze 
zaś. mający stwierdzony pociąg do 
liczb feralnych, na lat 13. Akuszerki 
technicy, krawcy, dorożkarze... ile to 
jeszcze jest zawodów.

Po latach, kiedy to dwie godziny

oczekiwania pozwolą luazion: dostać 
się przed oblicze siwiutkiego, trzęsą­
cego się ze starości, fryzjera, niemi* 
losiernie zacina,ącego swych klien­
tów, będą oni przypominali te stare 
dobre czasy, gdy bylf jeszcze młodzi 
fryzjerzy, kominiarze, a naw-et adwo* 

, kaci.
Ze swej stro ry  radzimy czvm prę* 

azej zamknąć na 50 conajmn:ei lat 
Jr.te pisarzy no i naturalnie akade' 
.mików, W tedy ludzie zabiotą się do 
praw-dzjwej literatury i zaczr.3 moi,- 
czytać Kadena... Pod warunkiem, że 
nie w-olno będzie również tłuitiaczvć 
książek z obcych języków.

Staruszkowie, nie traćcie nadziei, 
jeszcze zdystansujecie młodych.

A młodzi? Ci, pójdą cbyba na e- 
meryiurę.

W tryvwvm łwierfltd'e

Nieprawdopodobne!
Odbył się proces jednego z urzęd' 

n-ków lotnej brygady skatoowei. 
Nie o nadużycie władzy. T o  ostare' 
cznie byłoby dosyć prawdopodobne. 
Bywały juz takie procesy. Oskarżę' 
ni nawef starostowie, wychodzili z 
nich z w-yrokami zasądzającymi, /d e  
w naszym wypadku chodido o co 
innego: ów urzędnik lotnej brygady 
oskarżony był o niedozwolone sto' 
sunki z dziewczynkami pon-żej lat 
15*tu(l). To już coś bardziei diasty' 
cznego. Ale ostatecznie zdarzają się 
i tacy urzędnicy...

• No, ale Sąd go mńcwimiiłf!) Moz 
na pokiwać głową i zapytać,, czy to 
mozuwe? W szak niejedna matka ko 
chajaca swe dziecko, dbająca o i igo 
wychowanie, moralność zatrwoży sie 
o przyszłość małoletniej córki. Zwąt' 
■pi w sprawiedliwość i morale..., lecz 
,w końcu przeboleje tę straszliwą roz* 
,terke duchową

Ale społeczeństwo nie ziozumie 
motywow wyroku uniewinniającego.

W  ogłosznych motywach wyroku 
— pisze „Czas" — czytamy ze zdu' 
mieniem, ze Sąd dal w zupełności 
viarę tłumaczeniom oskarżonego,
IZ  D ZIA ŁAŁ O N  ZE W ZG LĘ ' 

D O W  SŁU ŻBO W Y CH, 
gdyż, uprawiając nierząd, i taral się 
w ten sposób uzyskać od dziewcząt 
dane, dotyczące przestępstw skarbo 
wych CO

I słusznie „Czas" konkluduje: 
Sprawa, opisana przez p. Quasa 

jest po prostu jednym wielkim 
skandalem, który nie może pozo* 
stać bez konsekwencji. Bo -.icytu*

Bmae tm asam tB Ssssm  a ■*«—a

Falaitea rłice pmrac si ę
Ag. „E cho“ donosi: Jeszcze w ciągu b 

m. i przez cały lipiec g rupa Faiangi orga* 
nicow ać ma w w iększych m iastach zgroma* 
dzenia publiczne. B ędą one mieć na  celu 
w vkazam e siły liczebnej tej organizacji.

Pastorzy berlińscy odmawiają przysięgi
n& w ierność Fuhrerouti

BERLIN. Odbvło sie tu w 
Berlinie zaprzysiezenie pastorów. Z 
600 wezwanych do złożenia przy­
sięgi pastorów nie stawiło się 158.

Przysięga zobowiązuje pastorów 
me ty lko do wierności Hitlera, lecz 
także i wobec ideologii narodowo-

socjalistyczne: i ustaw, przez te ideę 
v, prowadzonych.

Pastorzy nieobecni będą wczwar. 
drugi raz, a gdy i wtedy nie przyjdą 
będa usunięci ze stanowiska

Po zaprzysiezemu pastorzy nic 
składali żadnych deklaracji.

wany tu  kakt. r^uca na adminisfra* 
scit skarbowa potworny cień.
M y idziemy dalej. Nie wolno kry* 

tykować wyroków sadowych, to  
prawda. Nam nie chodzi juz w  tym 
wypadku o sam wyrok uniewmma- 
iący, choć i ten fakt jest zdumiewa- 
jący. ale, na B og j! — o mo+ywyl 

'W ięc urzędnikowi państwowemu 
wolno deprawować młodociane 
dziewczęta w rym celu, by za pośred 
nictwem takich metod dz.aiania uzy* 
skać dane dotyczące przestępstw ska. 
bowych? To jest działanie w mtere* 
sic wzglgedóW służbov-ych? Równia 
dobrze może ktoś 1 powiedz-ec, że 
wolne grozić rewolwerem, czv nawet 
popełnić iukąś zbrodnię, b-yi«*by W 
ten sposób uzy&kać „dane dotyczą* 
ce przestępstw skarbowych"

Znaczy to, że wolno, działajac ze 
względów służbowych, popełniać czw 
ny ustawą kamą zakazane.

Chyba, że utrzymywanie niedor* 
i-olonych stosunków z małoletnimi 
dziewczynkami me iest polskim ko* 
deksem karnym zabronione. Albo, 
że administracj: skarbowej czyny ta' 
kie sa dozwolone...

W olno urzędnikowi celnemu upra 
wiać nierząd w interesie służbowy-m. 
Bezkarność zapewniona! N i : wolno 
krytykować wyroków sado wych. 
Trzeba więc milczeć, choc pod pió* 
ro cisną się słowa ciężarne w- oskar­
żeń:’a. Ale jedno twierdzenie zaryzy* 
kuiemy : ponad interesem służbowym 
adminir.tracii skarbowej, istnieje wie! 
ki interes społeczny, mteiea dobra 
moralnego Narodu!

Tej służbie przede wszystk m wm 
ni być wszy-scy podporządkowani 

iW szyscyl Bez wyjątku. Także er 
rzednik celny, także wyiruar sprawie­
dliwości 1

Zaś ynnni poc: ągnięci do odpowie 
dzialności!

Tego domaga się oburzona pinia 
publiczna. Rezwstyd musi być przy* 

l i dnie skarcony.
Ster

ten Fritscli powito do M i
BERLIN. Kanclerz Hitler zamia* 

nował we środę generała 'pułkowni' 
ka Frltscha szef. m 12*tej dyw‘zii ar­
tylerii w Schwerinie, a to, ’ik  głosi 
odnośny komunikat „w uznaniu jego* 
.Wielkich zasług dokoła utworzenie* 
nrvu/ni armii T rreri. i R
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Gospodarka miejska w Krakowie 
list przedmiotem żywej dyskusji w 
mieście .laszym i ua terenie całego 
kraju.

Wiceprezydem miasta Kr łkowa D r 
Radzyński, będący wiceprezesem O. 
Z. N. w Krakowie — złożył mandat 
wiceprezydenta niasta vr specyficz- 
nie przykrych okolicznościach.

Sprawa spółki „Caio“ — zarzuty 
podnoszone w sprawie gospodarl i 
w Kamieniołomach — proces funk' 
cjopanuszy Komunalnych Kopalń 
Jaworznickich — wszystko to stwa* 
rza atmosferę wysoce nżekoizystną 
dla O. Z. N. — przy zbliżających 
rie wyborach do krakowskiej Rady 
mżHskiej

M ówi się o rym coraz głośniej, że 
jeszcze przed wyborami do Rady 
miejskiej — mają nastąpić zmiany na 
ratuszu krakowskim — aby ludzie 
nowi, nieobarczeni odpowiedzialnoś* 
cią za grzechy p Radzyńskiegc i in- 
ną ch — przeprowadzili kampanię 
wyborczą.

Szuka się także mnych drog wyjś* 
cia dla O. Z. N. — aby prawdziwa 
wola wyborców i ich ocena gospo* 
darki miejskiej nie została uiawnio- 
aą. D ioga do tego celu prowadząca 
ina być zmiana ordynat wyboiczej 
do 6 miast (Warszawy, Łodzi, Lwo­
wa Krakowa. Poznania i Wilna).

Mają być wprowadzone kurie (na 
dawną modłę austriacką) — lekarzy, 
adwokatów, dtntystćw , właSucieli 
nieruchomości, kupców i rekcdziel* 
n ków. Związków Zawodowych i ku 
ria powszechna. Lekarz lub kupiec 
Ledacy właścicielem realności mc: e 
głosować trzy lazy w trzech kuriach 
— wolnych zawodów, właścicieli re* 
ąlności i powszechnej

Inteligent np. profesot lub robot­
nik będzie głosował tylko w tednej 
knrii powszechnej 1

W e wszystkich deklaracjach rzą- 
dowych i sejmowyaŁ słyszymy szum 
ne zapowitdzi ieform demokratyc** 
nych — a realizacja ich wygląda w 
ten sposób, ze Sejm ma zmienić do* 
tychczasową względnie demokratyc?* 
ną ordynacie wyborczą do miast na 
zupełnie reakcyjną.

Mniejsze miasta będą wybierały 
rady miejskie w równam powszech­
nym. tajnym i bezpośrednim prawie 
głosowania — ale większe miasta 
W arszawa, Łódź, Kraków itd. — 
których ludność posiada wyrobienie 
polityczne i doświadczenie w spra* 
wach samorządowych — maia wybie 
rać w kunach — czego ani ze stano* 
wiska interesów ludności tych miast, 
interesów państwa i ze stanowiska 
prawdziwej demokracji nikt rozumieć 
nie potrafi.

W  sprawie ordynacji wyborczei 
dla miast należy przy jąć jedyna zmia' 
nę. że listy mają być wiązane tzn., że 
za wybranych uznaie sie kandy da* 
tów  kolejno postawionych na liście

i że głosuje się lylko na listy — 3
n:o na nazwiska w obrębie list. Cel 
glosowania na nazwiska w obrębi*. 
Ust zemścił się na sanacji — bo prze* 

„padli pizy wyborach czołowi Landy* 
daci sanacyjni i trzeba było i-h  wpro­
wadzać „tylną furtką" -— w miejsce 
ławn’kówl

Socjaliści w Krakowie głosował 
dwukrotnie na swoich czołowycn 
kandydatów i przez to wszystkich 
przeprowadzili.

Sztuczka wyborcza głosow ania na 
nazwiska nie udała się — należy i? 
zatem porzucić raz na zawsze 1

Poza tą jedyną poprawka należy u* 
trzymać pięcioprzymiotnikowe pra* 
-f/o głosowania dla miast — a wpr®» 
wadzić je dla gmin 1 gromad oraz 
powiatów. «

Zająć się należy natomiast inna re­
forma w dziedzinie samorządu tery­
torialnego.

1J Uwolnić sam orz id od zbyt wy- 
btwałego nadzoru państwowego.

2) Zabezpieczyć gminom docho­
dy na pokrycie wydatków budżetn* 
y-rych i inwestycji drogowych Znieść 
dwadzieścia różnych podatków, o* 
bow tarujących np w Krakowie — a 
tak uciążliwych i r.iesorawiedLn vch
— lak np. podatek lokatorski, daiej 
wysoka cena za prąd elektryczny (w 
którei mieści sie n .esprawiedliwy i 
lichwiarski podatek, nałożony na nie­
zamożnych urzędników i robotników)
— a natomiast należy wprowadzić 
sprawiedliwy miejski podatek bud* 
refowy progresywny — oparty na 
dochodzie każdego obywattla gmł*

3) Należy wydać komunalne obli­
gacje zabezpieczone na majątKu miej* 
skim o niskim oprocentowaniu — 
przy pomocy których gminy mogły­
by budować domy o tanich mieszka­
niach i budować względnie rozsze­
rzać przedsiębiorstwa miejskie — a 
wiec wyłącznie na cele inwestycji 
produktywnych.

Ożywiłby Sit ruch budowlany, bez 
robotni znaleźliby pracę — poprawił 
by się stan hygien.zzy mieszkań i 
miasta.

Nie w kierunku odbierania praw- 
ludności pracującej miast — nie w 
kioiunku niszczenia samorządu — a 
przeciwnie wyłącznie w kierunku p o ­
mocy finansowej i podniesienia d v  
brobytu mi ast i panin — powinny sie 
potoczyć obrady Seunu i Senatu.

Kto podcina niezależność i wartość 
gospodarki samorządowej i byt sa 
morządu — ten d-iała przeciw inte­
resom Państwa 1

O tym powinni pamiętać panowie 
posłowie — przy obradach nad spra­
wami na sesji nadzwyczajnej Sejmu 
i Senatu!

Czy jednak będą pamiętać? O d 
obecnego składu sejmowego .rudno 
wymagać, by uchwalono ordynację 
odpowiadającą duchowi i ńragnie- 
niom najszerszych warstw demokra­
tycznych. A toli warstwy te nie prze­
suną  tak długo rego się domagai 
dopóki ich słuszne żądania nie będą 
zrealizowane.

ignotus

ny.

Nowy statek francuski
zbom bardowany

W A LEN CJA . Samoloty powstań­
cze bombardowały dziś w południc 
port Walencji. Jedna z bc nb w ybu­
chła obok francuskiego statku hand­
lowego „Le Gauioi!1 , uszkadzając 
ro  pow ażne. Do statku wdziera się 
woda. Załoga usiluie zabezpieczyć 
statek przed zatonięciem. Ofiar w lu­
dziach nie było,

W A L E N C JA  Ag. Havasa dono­
si: Dziś o godz. 9 40 bombardowały 
4 samoloty powstańcze Alicante. O* 
kolo 40 bomb spadło na sąsiadujące 
z miastem wzgórze, nie wyrządzając 
większych szkód

Równocześnie bombardowały sa­
moloty powstańcze Walencje, zrzu­
canie bomby na przedmieścia Gaba- 
nal i Grao oraz dzielnicę portową.

Abisynid-trudni: do przełknięcia
U płynęło  już dw a la ta  od  p o d b o ju  Abł« 

syn li przez W łochy faszystow skie, a  *yncca> 
gem trzeba  „tw ierdzić, ie  kolonizacja włos* 
ka jest tam  dopiero  w sam ych początkach 
W brew  Jednem u z haseł rzuconych podczas 
w stępnych działań w ojennych, że A bisynia 
po trzebna Jest W łochom  z uwagi na ich 
przeludnienie d la  akcji kolonlzacyjnej, k o *  

lonist&w p rzyby ło  niezm iernie m ało. Zaledt 
wic luikuset ludzi, aferzystów , k tó rzy  nic 
stanow ią właściwego elem entu ł*(lonłzacyj» 
nego, ludzi nie m ających z«mł*ru n a  stale 
rię osiedlić i założyć rodziny .

Ten abso lu tny  b rak  dopływ u kolonistów  
z W łoch, który-ni mieli być d robn i, m iło  
ro ln i w  większości, chłopi italscy, sk łonił 
reżim faszystow ski d o  tw orzenia gospo- 
d a rs u  ferm erskich, p rzy  czym m iejscowa 
ludność, A bisyńczycy, zostali oczywiście za. 
p rzągn ięd  d o  wszelkich ro b ó t fizycznych. 
K olonizow ane zasadniczo są te obszary , k ió . 
r>ch właściciele — rasowie nie poddali 
sic zw ierzchnictw u włoskiem u,

W ysiłki rządu  faszystow skiego na  tere- 
ni ro ln ictw a zm ierzają przede w szystkim

Sojusz wojskowy jugosłowiańsko-włoski
na widowni

iO G R A D . Prem. Stojadinowicz 
:*hał w nocy z w torku na środę 
o rarzystwie swej małżonki i s :* 
wego gabmetu dra Proficza do 
lecii, gdzie ma nastąpić spotka* 
: włoskim min^ srr. zagr. hr. Cia* 
W sferach urzędowych podawa- 
ako powód wyiazdu premiera 
idinowicza chęć zwiedzenia pa­
nu iugoslow lańskiego na wysta* 
w Wenecji.
r obliczu obecnej sytuaci mię* 
tarodowej utrwala się jednak w

beoeradzkich kołach politycznych 
przekonanie, ie  podróż prtm , 9toja- 
dinowicza ma charakter wybitnie po* 
liiyczny. W  związku z tym przypo­
minała plany sojuszu wojskowego
włosko-iugosłowiańskiego, któic po
wizycie Hitlera w Rzymie stały się 
rzekomo nieaktualne, ale po zaostrze­
niu sytuaci; międzynarodowe i w zwi„ 
zku z Czechosłowacją wedle .pinii 
tutejszych kół politycznych stały się 
znowu aktualne.

do rozw inięcia i do  podniesienia rodzu-ncj 
abisyńskiej p rodukcji i ciągle snu ją  się 
nadzieją n i u lepszenie i  zw iększenie p ro d u ­
kcji haiwy. Istn ieją dogodne w arunki natn- 
raJne d la  hodow li b a  wehjy, ale dochód  b y ł. 
l v  m ożliw y t. dop iero  p o  zaprow ud.ieniu 
całego kosztow nego system u iry g acy jn eg o .

Jeśli chodzi o  bogactw a naturalne ziemi 
abisyńskiej, to  d la  eksplotacjt ich założono  
cztery tow arzystw a, w k tórych  część udzla > 
łów należy d o  kapitalistów  niemieckich. 
Z naleziono  p la tynę  i z ło to  i d la  Ich w ydo­
bycia irw orzono szereg kopalń. N atom iast 
nie na trafiono  naw et n a  ślady  jakichkolw iek 
jim ych m inerałów .

U przem ysłow ienie k ra ju  postępu je  n ie­
zm iernie pow oli. Egzystuje -zaledwie parę 
d to b n y ch  gałęzi w  najbardzie j skrom nym  
zasięgu, a  m lan^w iric  budow nictw o. C ały  
wysiłek natom iast skoncentrow ano na  pc d» 
n.esienlu i rozbudow ie  kom unikacji przez 
budow ę d róg  i rozszerzenie p o rtu  ¥ Assab. 
Zajm uje się tym  k ilka towarzystw  han  dl m  
wvch, w  tym  cela utw orzonych. A to li al eja 
ta, w skutek  ciągłych zamieszek wewnątrz; 
k ra ju  i w alk partyzanckich, do tąd  nie dala 
ład n y ch  pow ażniejszych rezultatów .
Ten niezm iernie pow olny  rucb kolonizacyjr 
ny  1 przem ysłow y w A bisynii, ten b rak  w y­
ników  p —zytyw nych podbo ju , da  się w ytłu­
maczyć następującym i pow odam i:

1) G ospodarka  ko lon ialna, szczególnie w 
jej pierw szym  etapie, co jest rzeczą pow sze. 
clinle znaną, w ym aga o lbrzym ich w kładów  
f-nansow ych z r strony  m etropolii, k tó re  
zwracać się zaczną dopiero  po  upływ ie J ł .iż  
szego czasn, k iedy w zrośnie zaludnienie  i 
in tensyfikacja ekonom iczna k ram  ko lon izo ­
w anego. K onieczne byłyby na ten  ee* fun­
dusze, uzyskane drogą w ielkich pożyczek. 
Z dolność jednak  pożyczkow a państw a w łos­
kiego jest m in-m alna z p o w odu  pożyczek 
w ew nętrznych dotychczasow ych, zużywa, 
i.-c h  przede w szystkim na  zbrojenia.

. Z  drugiej strony  zaś n a  A fryką W schod­

n ią  z budżetu  zw yczajnego Ita lii przeznacz® 
nych jest jeden  m ilion n a  rok , z b u f ;  t l»  
nadzw yczajnego 12 miliard 6w na  6 lar. Ko­
lonizacja A bisynii jest w istocie rzeczy u- 
n iem oiliw ioną  ograniczonym ; możliwościom- 
jakim i dysponu je  faszyzm  włoski.

W yjście z tego stanu  m eczy m ogłoby nar 
siąpić ty lko  poprzez inw estycje kap ita łu  o» 
bcego, k tórych  jednak  Italia znikąd nie o - 
ttzym uje.

2) O późnienie w rozw oju  kolum zacjl 
następuje rów nież i  pow odu b rak u  dewiz. 
W edług  in«rsz G razianTego A b ls /n la  kosz­
tu je  Italię dotychczas 1.2 m iliarda lirów . 
B rak  dew iz zm usza ko lon ie  do  po lityk i a- 
u tark ii, n ie dozw alającej n a  eksport p ro d u ­
k tów  A bisyńskich  do  m etropolii.

W reszcie 3J G ała nie zm niejszająca się 
w alka tubylców  o w olność - tradycje  ich go­
spodarki rodzinnej.

N iezależnie zaś o d  tych  przyczyn pod­
bój ko lon ii przez W łochów  u trudn iony  
jest w arunkam i klim atycznym i i geograficz­
nymi kraju .

W szystkie te  dane, tyczące obecne] sy­
tuacji w loskief w A bisyn ii, podane »ą Drzez 
czasopism o niem ieckie d la  bad ań  kon iunk tu r 
ekonom icznych, p . n . „D ie W irtsLaftskurier* 
w ydaw ane i redagow ane przez w spółpra­
cow ników  „F rankfu -ter Zeltung**. W ostatnim  
swym  num erze zamieszcza ono  studium , po­
św ięcone dokonaniom  gospodarczym  W łoch 
w A bisynii. A utorem  j t s t  p rzebyw ający w 
Rzym ie d r M ikołaj Bencldser.

Jak  z tego w ynika p o d b ó j A bisynii przez 
faszyzm w łoski r i e  przyniósł m u spodzie­
w anych ow oców . W iążąc zaś szereg korjiu- 
sow arm ii w łoskiej, na  skutek bun tów  tu ­
bylczych, k rępu je  Italię  w jej poczynaniach. 
A le świadczy to  rów nocześn it o  narasłan!u 
ferm entów  w ew nętrznych w  samych V •« 
szech, ie„Tnrntóy k tó re  reżim  wioski' gasić 
uczu ł się zm uszonym  w po tokach  krw i i  
pożogi w ojennej.

A  Iglicki



wytyczna działalności ubezp. społecznych** 
Dcść stów  i przyrzeczeń. Czekamy na czyiny i

» « f..'.h*„

Przegląd praiy
Fasł nie, n dtiał?

W ileński „K urier Pow szechny" omawia* 
jąc w artykule w siępnym  ciekawy problem  
uczciwości ak rii państw  to talnych  na róża 
nych terenach działań  od  C h in  przez S ud '*  
ty do  H iszpanii,, pisze:

K ażdy odw ró t w  H iszpanii przed 
W łocham i i N iem cam i, to  cios w ym ierzo­
ny  w C zechosłow ację i Polskę. T ak samo 
każde cofnięcie się p rzed Niem cam i w 
C zechosłow acji, to  cios zadany  Hiszpa* 
nii. Z gubną jest zatym  polityka wywie* 
ran ia  presji na  C zechosłow ację w  spra. 
w ie koncesji na  rzecz N iem ców  sudcc* 
kich. O fenzyw a W łoch  i N iem iec w Eu* 
ropie u łatw ia Japon ii ofenzyw ę w Azii 

i naodw rót.

Japon ia  wie doskonale, że zapew nić 
jej zw ycięstwo nad  C h iram i i dalszą eks 
pansję w  A zji może ty lko  poprzednie  roz 
grom ienie A nglii i Rosji.

Toteż Japon ia  życzliwym okiem  pat* 
rzy  na ataki włosko*niemieckich lotników.' 
gen, F lanco  na statki b ryty jskie i na nie* 
miecki nacisk n a  Czechosłowację,

G dyby  naw et w  E uropie z tego po* 
w odu nie doszło  do w ojny  pow szechnej, 
w  każdym  razie atak na m arynarkę bry* 
ty jską pow strzym a ją od  w yruszenia na 
■wody D alekiego W schodu zatrzymują*, 
w  Europie, A tak zaś N iem iec na Czecho* 
słowację zm ierzający do  żyznych o ó ’ 
U krainy  pow strzym uje Rosję od  czynnej 
interw encji na rzecz C hin.

Zw iązek m iędzy posunięciam i trzech 
mocarstw  dynam icznych na różnych ak* 
tualnych i po tencjonalnych  teatrach dzia* 
łań w ojennych jest aż zby t w yraźny.

A le są jeszcze wciąż uparci politycy, 
k tó rzy  m e chcą w idzieć tego zw iązku 
w yciągnąć stąd odpow iednich  konsek* 
wencji.

N iculegająca żadnej w ątpliwości współ* 
praca m iędzynarodów ki faszystow skiej jest 
stałą g roźbą d la  pokoju  światowego. Ura* 
tować go m oże ty lko  zdecydow ana p .m aw a 
państw  dem okratą cznych R ola Polski w 
obliczu w ściekłego ataku  N iem iec hitlerow* 
skich na  C zechy jest bpecjalnie w ażna; ca: 
la  dem okracja polska sorecyzow ała już 
sw ój pogląd na  ta don iosłą  kw estię; Pol* 
ka  racja  stanu dom aga się pow strzym ania 
im perialistycznej agresji Niemiec u  stóp 
Sudetów

V łybory sm errarfow e
„N ow y G ło 5“ pisze:

Jak  się dow iadujem y, trzy  stronnict* 
wa opozycyjne, a  mianowicie P  P. S., 
S tronnictw o Ludowe i S tronnictw o Na* 
rodow e w  w yborach udzia łu  nie we~nu:.

S tronnictw o Ludow e stw ierdziło  to 
w oficjalnej uchw ale, w  której mowa o 
tym , że now e pro jek ty  ordynacji wybór* 
czej w prow adzają  dalsze pogorszenie sy» 
tuacji na tereny sam orządu. S tronnictw o 
N arodow e uzasadnia swoje stanow isko 
starym  swoim argum entem  żydov*ski.n 
żądając odebran ia  Ż ydom  p ra n a  gloso* 
w ania Spodziew ać sir jednak  m ożna, że 
endecja zgodziłaby się już na utworze* 
nie odrębnej kurii żydow skiej.

N egatyw ne stanow isko P. P S.*u 
tłum aczy się tym , że now e p ro jek ty  nie 
iw zg lęd n ia ją  zasad pięcioprzym iotni* 
kowe głosow ania

2  tych w zględów  stronnictw a opozy* 
cyjne nie zam ierzają pono  brać udziału  
w w yborach sam orządow ych, mimo ze 
w  w yborach przeprow adzonych na pod* 
stawie ustawy z roku  I6&3, w zięły udział. 
T aktyka pew nych partii opozycyjnych, 
k tóre  obecnie zam ierzają przeprow adzić 
Ibojkot w yborów  sam orządow ych, pozo* 
staje w zw iązku ze wzm ożeniem  postu* 
la tu  zm iany ordynacji w yborczej do  par* 
lam entu  jak  i do  cial sam orządow ych. 
C zy tak tyka ta odniesie skutek, w ykaże 
najb liższa przyszłość.

Iw

Onegdaj odbyło się w Min. Opie­
ki Społecznej posiedzenie Rady U- 
bezpieczeń Społecznych Dyr. De­
partam entu ubezpieczeń społecznych 
p. Dr Dybowski podkreślił, że za­
sadniczym dążeniem u ladz na tym 
o d c i n k u  j e s t  decentralizacja w 
kierunku zbliżenia instytucji do u- 
bezpieczonyc.h, jak również stałe 
pogłębianie ws półpracy z czynnikiem 
społecznym. W yrazem tych tenden­
cji iest — zdaniem p. Dr. Dybow­
skiego — choćby zastąpienie komi­
sarzy urzędniczych w ubezpieczal- 
niach przedstawicielami społeczeń­
stwa.

Otóż pragniemy panu Dr, Dybow­
skiemu odpowiedzieć k ró tko : to co 
opowiada o zbliżeniu instytucji do 
ubezpieczonych jest bajką dla naiw- 
nych dzieci. Klasycznym i jedynym 
dowodem zbliżenia tej instytucji do 
ubezpii czonych jest całkowite odda­
nie im samorządu. W szystko inne 
to bałamucenie opinii, to mydlenie 
oczów. Dalszym dowodem zbliżenia 
tej instyfucji do ubezpieczonych to 
przywrócenie ubezpieczonym tych 
uprawnień jakie mieli przed scale­
niem ubezpieczeń, to przywrócenie

praw iw iadrzeniowych z okresu 
przedscalemnwego. Błędnym i sprze­
cznym ze stanem faktycznym jest 
twierdzenie p dr. Dvbow*skiego, ja­
koby „niewątpliwie pozytywnym e- 
fektem nowego systemu lecznictwa 
było postępujące zbliżenie lekarza 
do ubezpieczonego11. Jest wręcz 
przeciwnie; system tfomowegn le­
karza jest p rodją lecznictwo spo­
łecznego. Zap\ tajcie panow ie ube­
zpieczonych, a nawet samych leka­
rzy a dowiecie się, ;e system do­
mowego lekarza jest systemem biu­
rokratyzmu a ni<* systemem le­
czenia. Jeśli lekarz domowy więk­
szą ilość czasu „badania11 każdego 
chorego poświęca ruzmaitym za­
piskom i adrrinistraryjnym  czyn­
nościom, niżeli fakt\ cznej i dokła­
dnej konsultacii, jeśli nie wolno mu 
zapisać tyclr lekarstw , które dla 
ratowania zdrowia ubezpieczone­
go są koniecrnle, jeśli ubezjsieczo- 
ny musi dopłacać za leki i zabiegi 
lekarskie, czego dawniej nie było, 
jeśli lekarze uglneją się pod cię­
żarem nadmiernych wizy t s po wo­
do wapych niechęcią angażowania 
dalszych lekarzy, albo aparatu po­

mocniczego — to taki system lecze­
nia ma tyle wspólnego ze zbliżeniem 
się lekarza do ubezpieczonego, co 
wartość tego systemu leczema z ko­
rzyścią dla ubezpieczonego. Przy- 
wrOciĆ dazvny, jeszcze lepiej uspra­
wniony system  wolnego wyboru 
lekarza, dawne, zupełnie bezpłat­
ne lecznictwo w ubezpieczalniach 
a ubezpieczony będzie wiedziały że 
czerpie korzyść z lecznictwa ubez- 
pieczalni, że ono daje pozytywne 
wyniki. Szkoda że ubezpieczalnie 
nie ogłaszają sw-ych bilansów, jak 
to dawniei czyniono, opinia publicz­
na mogłaby się dowiedzieć jaki isto­
tnie jest stan finansow-y ubezpieczeń 
społecznych, ink to kosztem świad­
czeń i uprawnień ubezpieczonych 
wzrosły w porównaniu z dawnymi 
wydatkami, koszty administacyjne 
instytucyj ubezpieczeniowych.

Trzeba oddać ubezpieczonym  
samorząd w tych instytucjacr a 
wtedy okażą się zbędnymi wszelkie 
konferencje i rady p-zyboczne pa­
nów komisarzy. Bo to, ze mianowa­
no komisarzami „społeczników*1* w 
miejsce urzędników*, jest dla sprawy 
samego samorządu rzęczą zupełnie 
obojętną. Nie o osoby chodzi, ale o 
system  kom isarski, szprzeczny z 
Interesem ubezpieczonych i du­
chem demokratycznym, J^ki w i­
nien w tych instytucjach pano 
wać. okazanemu na śmierć jest 
rzeczą obojętną, czy będzie powie­
szonym, czy też rosirzelanym, — on 
chce żyć! W  styczniu 1937 roku za- 
pew*nil pan minister Kościałkowski 
z tn  buny sejmowej, że spraw a o- 
pracow*aina ordynacji wyborczej do 
ubezpieczalni społecznych zostanie 
w* najkrótszym czasie załatwiona. 
Tym czasem urządza się ciągle kon­
ferencje a ubezpieczeni jak utracili 
■w* roku 1929 swój samorząd, taić 
nie zobaczą go prawdopodobnie — 
mimo ostatniej uchwały Rady Ube­
zpieczeń Społecznych — nawet w 
nadchodzącym „roku j u b  i le  u s z o- 
w v m ‘.

P. dr. Dybowski zgodzi się z na­
mi jeśli rowiena\ : Świat pracy do- 
s *c ma słów i przyrzeczeń. Pra­
gnie czynów!

— lian.
mu mu mi i ■ i iir~ — n «  — —

lotniczy Frar.cji
najwyższą wydai nosć. Niebawem za' 
cznie się seryjna produkcja najlepsze 
go tvnu samolotu myśliwskiego „xMo 
rane-40ó‘' ( a od marca przyszłego rc» 
ku pouszczać będzie fabrykę 250 a* 
paratów miesięcznie

EffHŁl
Chłopi rzucili s ię  z widłami  

i kosami na rzgdeę d w o m
W e wsi W ieluń gm W ysock pow. 

stohńskiego znajdują się wieksze ob' 
szary lak dworsich Platora W itolda.

Na łąki te mieszkańcy wsi ^  .e- 
lunia w pędzili 500 sztuk bydła na 
pooas Obecny na łąkach administ­
rator majątku E. Solecki razeir. z 8* 
ma fornalami usifovrai chłopskie by* 
dlo wypędzić z łąk. Gdy zauważyli 
to chłopi rzucili się na niego - wid' 
łami i kosami Solecki widząc groź­
ną postawę chłopów uciekł, strzela' 
i?.c w celu odstraszenia goniących go 
chłopów.

Straty z niszczonego siana wvno' 
sza 3.000 zł

M obi l izac ja  F ranc j i
nie była aktualna!* oiwiadczytf 

premier DaiaGier
lJaryż. Premier Daładier w durak- 1 

terze przewodniczącego partii rady­
kalnej wygłosił wczoraj na posiedzę* 
mu komitetu wykonawczego partii 
dłuższe przemówienie, w którym sze­
roko omówił v*ysiłki swego rządu 
w celu ożywienia życia gospodarcze- 
,go kraiu. Premier wskazał, iż w ła- 
brykach, pracujących dla obrony na­
rodowej, wprowadzono 45-godzinny 
tydzień pracy, a w niektórych nawet 
większy.

Przechodząc do zagadnień polityki 
zewnetrzei Daladier potępił bombar­
dowanie ludności cyv ilnei w Hisz­
panii i Chinach, zaznaczaiac, iż obo- 
wiazk iem naszym jest walka bezlito­
sna z zarazą gwałtu.

Nigdy — mówił premier — nie 
wierzyłem w konieczność wojny — 
przeciwnie, wierzę, iż nie ma takich 
konfliktów, których nie możnaby za­
łatwić metodami pokojowymi, pod 
warunkiem, że iest się zdecydowa­
nym nie pozwolić się zaskoczyć wy- 

, padkom. Oto dlaczego w czasie roz­
mów londyńskich mogliśmy w peł­
nym porozumieniu z rządem bryryi'- 
skim ustalić po raz pierwszy plan 
prewencyjnej akcji dyplomatycznej, 
onartei ro\roocześnie na umiarkowa- 
r *u. Stać będziemy mocno przv tej

Wilk zapewnia  
ż e  jest owcą

LO N DY N . „Niemcy nie zamierza­
ją rozwiązać problemu sudeckiego 
prz,r użyciu siły" — oświadczył Hen* 
lein — korespondentowi wiedeńskie­
mu „F.veni ng Standarf . Henlain do­
dał. że wierzy on, iż mocarstwa za 
chodnie podejmą kroki celem defi­
nitywnego rozwiazanna problemu, 
gdyby lego własny entuzjazm miał 
spalić na panewce.

metodzie bv los Hiszpar.-i okreś^on- 
został przez samych Hiszpanów.

Odpowiadając na zarzut, iakoby 
rzad nie m:ał samodzielnej polityki 
zagranicznej, Daladier oświadczył: 
Nie tolerowalibyśmy żadnego nacis­
ku, a dokumenty dyplomatyczne wy 
każą. iż zawsze kierov*aliśmy s*e tyl­
ko interesem Franc". Dalej mówca 
wystąpił energicznie przeciwko fał­
szywej wiadomości, według ktoiei 
akfualna była sprawa ogłoszenia mo­
bilizacji w dniu wyborów czechosio- 
wack: ch.
TiMn im i inam m ms memeraawtr *~rr-— . j .

M i ppm
Paryż. N a wczorajszym posiedź ■ 

niu parlamentarnej komisji lotniczej 
zaprzeczył irrnister lotnictwa pogło- j 
skom o podpisano w ramach som- ‘j 
szu francusko-angielskiego układu na 
mocy którego Angha miałaby sie spe j 
cialir.ować w budowie samolotów j 
bombowych, podczas gdy Francja 
nastawiłaby swói przemysł lotniczy 
wyłączne na produkcję samolotów 
pościgowych.

Minister zaznaczył, że już w na-‘ 
bliższei przyszłości francuski orze­
my sł lotniczy nastawiony bedzie na

Rozłam w  Związku  
Hallerczyków

W  zw iązku z ostatnim  stanowiskiem , za­
jętym  przez część p rasy  w stosunku do  ge* 
n tra la  J. H allera, w P oznam u zarysow ać 
miaf sie na tym  tle rozłam  w Z w iązku Ha*, 
lerczyków . N iek tó rzy  przepow iadają  naw et 
wystąpienie pew nej grupy  osób  ze Związku. 

—o O o —
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17
piątek

tcA ZN E NUMERY 
i ELEFO NIC/.NE 
Sliaż ogniowa I2l l l  
Zegarynka 98 
Eoizt biuro Oec. H 3 00 
Cr ntr. m ięd ,\ m 37 
nf •r.uatoi telet. 137 06 

biuro napr. teltf. 1 0 50 
Informator kol 121 1)8 
Centr. gazowni 15 ! 05 
Centr. eiektr. 150 76 
Centr. wi.di Ciąg. 171 92 

 Pogotowie rat. i 11 -11,

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI
Piąiek, Jo lan ty , A do lfa

S eatr
Z  T EA T R U  M . iru. J. SŁ O W A C K IE G O

Plan p rzedstaw itń

P iątek  17. V I. „Pan Jow ialskl". 
Sobota 18. V I. „Skiz“.

R epertu?r Nin
A D R IA : „M otyl hiszpański** (Janet- 

te Mac Donald) i „Obrońcy Kio 
Grandę**.

A TL A N T IC : „Zwyciężyły kobietV" 
(Francise R osiy i J. M urat) i „Ma­
ły czarodziej'* (Bobb /  Breen)

APOLLO: „Świat mówi o nas'* (Mau 
rite Chevalier, June Knight).
K inoteatr Bagatela spowodu re­

montu budynku nieczynny.
LOPP: Koniec pani ĆLeyney (Joan 

Crawford i W ibam  Poweil).
M U ZEU M : „Książątko".
PR O M IEŃ : „Zbudziłem** (Charles 

Boyer)
STELLA- „W odz Czerwouoskó* 

rych“ i „Kid".
SZTU K A: „Ostrożnie z miłością**.
U C IE C H A : „Dama z portretu"
W A N D A : „Dzień na wyścigach" 

(„W ięzy miłości").

Radio
SO B O T A , 18 czerw ca 1938

8.10 M uzyka 11 15 A udycja  dla szkol: 
11.40 G ra Marcel N oyse (flet). 14.00 Mu« 
syka. 15.15 T eatr W yobraźn i d la dzieci: 
słuchow isko i.M ały lo rd “ w /g B urnetta w 
radiof. S tefana Balickiego (Cz. II.) 16 0C 
„M ikrofon w śród gw iazd" reportaż z p ły t 
(C z. II.) w  opr. W acław a Podhorskiego« 
O kołów . 16.45 „Ci, co zostali na tyłach" 
pogadankę wygł. d r  Z ofia  K ozłow ska «Woj 
ciechowska. 17.10 Z  daw nego repertuaru  
K rakow skiego C horu  Ąkadem ickiego — pod 
kierownictw em  A d am j K opycińskiego. 18.10 
K oncert kam eralny. W ykonaw cy: Ignacy
Rc ten hau m (fort), A n ton i Szafranek (skrzl. 
18.45 „Poronin  w księdze ubogich* Jana 
K asprowicza, kw adrans poetycki w opr. 
M arii Leszczyńskiej. 19.00 Recit. śpiew. Ja» 
n tny Ilupertow ej, p rzy  fort. prof. Ludw ik 
L rste in . 19.20 M elodie W iłeńszczyzny. Wy* 
ke-nawcy: C hó r ludow y po d  dvr. Eugeniur 
sza Lutkiewicza, kapela ludow a Tow . „K a­
skada", Bolesław  R om anow ski (cym bały) 
19.50 2 W*wy: pog. aktualna. 20.00 A udycja  
dla Polaków  zagraniczna. 21 00 Praw y spo* 
Icczne w opr. red. W ładysław a Wasilew* 
skiego. 21.10 K oncert w wyk. orkiestry  dę* 
te, pu łku  Strzelców  Podhalańskich  z Nowe^ 
go Sącza p o d  dyr. kpt. Jana  W altera. 21.40 
Transni fragm entów  m iędzypaństw , meczu 
lekkoatletyczn. „Polska * Francja. 22.1C „G o. 
dżina n iespodzianek".

Jsnm n gos^oilo:C3 s  ip i t se  „Cara'’
Jakie dy\sr.denc&y pGbi@rs.Ii cilcnko^^e Nadzorciel?

M o  je s t udpf®* @dx*aln? ?
Nie tak prędko zamkną się wrota 

tajemnicy gospodarki Spółki „Caro“. 
Opinia będzie miała sposobność o nie 
jtdnym jeszcze się dowiedzieć. Nie 
wolno mczego ukrywać przed oby­
watelstwem, choćby to rie  jednemu 
miało sprawie przykrość.

Dowiadujemy s’ę, że komitet po* 
wołany dn zbadania gospodark. 
Spółki „Ctiro", między irmym’ 
stwierdził, :e gospodarka była 
zbytkowna, że — zgodnie z motywie* 
m wyroku Sądu Apelacyjnego — by 
ii zawiadowcy pracowali w trudnych 
warunkach a to z powodu nienależy* 
tego pełnienia obowiązków przez nad 
zorcze organy Spółki i czerpania przez 
nic korzyści materialnych w formie 
marek prezencyjnych, dywident i 
to — —, nawet w okresie deficyto* 
wym. Przypatrzmy sie ile Spółka 
„Caro" wypłaciła w latach 1928/32 
tytułem :

a) dywidendy w latach (927 31
kwotę 245 500 zł., nłacąc w latach 
1927/28 — 14%, 1928/29 -  17% dy> 
widendy —

b) marki obecności członków Ko = 
miietu wykonawczego. Rady N ad5 
r.orczei. Komisji rewizyjnej oraz Pre* 
zesa za posiedzenia Dyrekcji wyno 
siłv 6*.4C0 zł.,

A  dalej: wypłacono marki obecno- 
ci nawet w latach niedoboru 1931/32, 
1932/33 i 1933 34.

KWIATY

c) tantiemy członków Rady N ad ' 
zorczej, Komisji Rewizyjnej Dyrek­
cji i t. d. wynosiły 158.370 zł.

Łacraie wydatki te wynosiły około 
500.000 zł (!).

Na rachunek zbytkownej gospodar 
ki zaliczyć należy rć wnież wydatki na 
auto w kwocie 103.300 zł 

W  maju 1928 r kupiono wóz za 
dopłatą 22.000 zł., w lutym 1930 r , 
noz ten wym icnono „a nowy za do­
płatą 9,300 zł łącznie 31.500 zł — zas 
koszta ruchu wynosdy za okres 4-let- 
ni 72.0000 zł.

Należy podkreślić, co było rzeczą 
powszechnie wiadomą, że „C.iro' by' 
ło instutucją o milionowvch obrotach 
rocznych •— o wielkim znaczeniu dla 
rozwoju rzeźni i targowicy, atoli mi* 
mo początkowego rozwoju instytucu 
kosztowna budowa domu. nienale* 
żyte pełnienie obowiązków przez or- 
gar a nadzorcze Spółki — oraz gosp >

darka — mov*iąc oględnie — o sze­
rokim gieście, przejawiająca się w u- 
chvvaleniu wysokich dywidend, ma­
rek obecności i tantiem — bez myśli 
o zapewnh mu rezerwy na przyszłość 
w* okresie faktycznego deficytu — do 
prowadziły do finansowego upadki; 
Spolki i wysokiej odpowiedzialności 
poręczającej Gminy m. Krakowa. I, 
na tej odpowiedzialności Gminy chce 
my się zatrzymać. Kto rządził wte' 
dy Gminą? Na kogo spada w pierw 
szym rzędzie ta odpowiedzialność? 
Kto naraził fundusze obywatelskie 
na lekkomyślne straty? O tym mus, 
opinia, dobrze wiedzieć 1 Gminą rzą« 
dzili wówczas nominaci. Olbrzymia 
większość tych nonńnatów wywodzi* 
i swój polityczny rodowód z ś. p. 

BBWR. Członkami Rady Nadzorczej 
prezesem tei Rady Nadzorczej by>- 
ludzie czynnie nawet bardzo czynnie 
zaangażowani w „pracach" BBW R. 
Właśnie nie kto inny, jak ten sam p. 
Dr W ., ówczesny wiceprezydent m. 
Krakowa i zarazem prezes Rady N ad 
zorcze, „Caia", był tym, który unie­
ważnił listę wyborczą do Sejmu w 
okręgu chrzanowskim z Ignacym Da­
szyńskim na czele. Niektórzy cadni 
m.ejscy z nominacji znani byli z tego 
ze rozbijali zgromadzenia wyborcze, 
zwoływane przez demokratyczzne 
stronnictwa. Nawet z tego powodu 
prezentują jeszcze dzisiaj' swoje zasłu 
gi- żądaja specjalnych względów’

Ten obóz obarczony jest odpowie­
dzialnością za gospodarkę w Spółce 
„Caro**, jego to prononsowani przy* 
wódzcy zasiadali w Radzie Nadzor­
czej „Caro", polecając z funduszów 
tego przedsięDiorstwa wypłacać do­
tacje na ctle wyborcze dla BBW R. 
O tym musi pamięcać krak. obywa 
tUsrwo, bo właśnie temu obozowi ma 
społczeństwo do zawdziecznia obec­
ną ordynację wyborczą do ciał usta­
wodawczych i do samorządów tery- 
tc rialnych. Temu obozowi społeczeń­
stwo musi przypisać winę za to, że 
w większości miast i wsi, rządzą ko­
misarze. A  jak rzadza? W ystarczy 
powołać się na pana Starzyńskiego w 
Warszawie. Pomijamy kawałki, iakie 
podawała prasa z procesów sądo­
wych. Podamy jeden fakt z ostatniej 
doby: p. komisarz Starzyński urzą­
dzą 18 czerwca br. wielki bankiet na 
3 tysiące osób z okaz . otwarcia M u­
zeum Narodowego, przeznaczane na 
ten cel z funduszów nieswoith 50 ty­
sięcy zł. Oczywiście gdyby istni ił sa­
morząd, rada miejska nie odważyła­
by sie uchwalać podobnych v-ydat- 
ków. Ale p. Starzyński należy do te ­
go samego obozu „sanacyjnego", do 
ktorego należała większość krak. Ra­
dy miejskiej z jej wiceprezydentem 
dr W . i innymi członkami Rady N ad 
zorcze’, Spółki „Caro" na czele do 
którego należał i należy p. dr Ra­
czyński pod ozonową postacią.

Nowoupieczony „ozonowiec" p. 
Flrabyk, na łamach ozonowego war* 
szawskiego „Kuriera roiannego" za­

pewnia opozycje, że się myli, jeśli so­
bie wyobraża, że obecny reżim cucę 
na terenie samorządu powrotu do ste­
pu. Tak jest, to co w „samorządach" 
wyczyniała dawniej sanacja, naturd-

KUPUJESŻ 
ZDROWIE!
Ż Ą D A J Ą C  T Y L K O

OL L A "

O l i  A
GUM.?

c&wh oUi j- z
1 i  n<tjfieM}nuf4ż4,

AC-LETNIE DOŚWIADCZ' HE FACHOWE 
5 NOWOCZEŚNIE UREĄOTONYCH FABRYK. 
PATENT AMERYK. Dk.BALC jA NrH5970 I !!!

na matka dzisiejszego O. Z. N., to 
było stepem, a to, co się dzisu.j dzie­
je naprawdę — jak mow: „Cios N a­
rodu" — jest dżungląl Obóz demo­

kratyczny niechce ani „stepu", ani 
„dżungli". Chce samorządu opartego 
na uczciwych, demokratycznych, pię- 
cioprzymiotnikowych wyborach. 
Chce. aby sprawki w stylu „Caro", 
„Kamieniołomów" „Miejskich kolei 
Elektrycznych" w Krakowie były 
wyłącznym przywili jem rządów ko* 
misarskich, nominacyjnych i sanacyj­
nych.

Idem
*  «  •

W przedwczorajszym artvku'e na­
szym p. t. .Sensacyjne szczegóły o 
gospodarce w Spółce „Caro” wkrad­
ły się bez winy redakcji biedy dru­
karskie. Zam iast : skandć.liczn? go­
spodarka w Spółce „Caro” za któ­
rą odpowiedzialność spada na znacz­
ną większość Rady miejskiej, ma 
być : odpowiedzialność spada na 
ówczesną większość Radv,

Są jeszcze inne błędy drukarskie 
jak np. D. W. zamiast Dr W. na 
poczet czynów, zam iast na poczet 
czynszów*.

P r z y w r ó c i ć

samorząd!
Spraw a przywrócenia samorządu 

terytorjalnego i ubezpieczeniowego 
stała się "dzisiaj centralnym za 
ładnieniem  Świata Pracy. Zarów­
no robotnicy jak i pracownicy u- 
mysłowi domagają się rozpisania 
wyborów do tych instytucyj i to 
na zasadzie domokratycznej ordy­
nacji wyborczej,

W sprawach tych odbędzie się 
we czwartek 23 czerwca 1938 Ze­
branie Związku Zawodcweso Pra­
cowników Umysłowych (Sław ­
kowska 6) o godz, 19 30, na którym 
p rezes Związku red. M Statter wy­
głosi zasadniczy referat.

Z uwag, na ważność i aktualność 
zagadnienia obecność zainteresowa­
nych konieczna.

mailto:pGbi@rs.Ii
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Ruch pracowniczy jfO; i.Ą |l •„ 'jłĆU 'V '

W alny 7jazd Delegatów Związku 
Zawodowego Pracowników Powsze* 
cbnego Zakładu Ubezpieczeń W  za* 
jemnych powziął szereg uchwał m. in 
w sprawie zniesienia godzin na-ilicz* 
fct)wvch, podatku specjalnego, opro­
wadzenia gratyfikacji oraz wprowa­
dzeni a większej ilości etatów W śród 
uchwał znaiduiemy kilka myśli no* 
wych i oryginalnych, które ze wzglę* 
du na ich wielkie znaczenie podaje 
my w brzmieniu dosłownym:

W alny ziazd wzywa zarzad głów* 
ny do wszczęcia akcji, aby w skład 
Rady Związku wchodził przedstawi­
ciel Związku.

W alny Zjazd domaga sie ustano* 
wienia stałego przedstawiciela Zwią* 
zku w Biurze Personalnym ctlem c»

brony pracowników oraz żada pra­
wa wględu pracowników do swoich 
akt personalnych.

W alny zjazd Delegatów upoważ­
nia zarząd główny Związku do pro­
klamowania strajku generalnego na 
wypadek wprowadzenia do przepi­
sów emerytalnych 15-toIecia do w y  
sług. emerytalnej.

Jeżeli do tego doda upowai 
nierja, udzielone przez walny z^azd 
zarządowi głównemu do popierania 
podstawowych żądań drogą „:ak- 
najenergiczniejszej akcji", będziemy 
musieli stvrierd-ić. że obrada delega­
tów P. Z, U W . wnoszą bardzo 
ważne postanowienia.

Zja zd y  czerwcowe Honisji f o n i e w m c l i
Ostatnio odbyły się wielkie zjaz­

dy pracowników państwowych, pry­
watnych i samorządowych; w W il­
nie, Lubknie. ł  ucku, Nowym Tai- 
gu. W łodawie W  riągu czerwca br.

zwołują zjazdy Komisi e porozumie­
wawcze w Piotrkowie Tfyb Siedl- 
crcb, Turku, W łocławku, Zamościu 
1 Zbąszyniu.

K r a k o w s k i e  r e o r ? r l « i «

T o nie opow ieść, ale zdarzenie, Jest nie- 
dzielą, śliczna niedziela godzina Plac
M atejki tonie w  całun-u h m łodej, ędm ej 1 
św ieżej zieleni — pom nik Jagiełły , bohater* 
skiego króla Jagiełły rów nież. I y lk o  ta  rai 
chodzi różnica, że pom nik zapom  lianego 
k ró la  utonął, ale w  m row ie dzieciarni. P m  
prostu  fo tograf u liczny w iarabanit na pum* 
tuk  całą w ycieczkę. I  tan  na  piersiach nie* 
szczęsnego w odza T eutonów  osiadło  m ło­
dociane  plem ie lechlckie w sumie. 30 osob 
(sz tuka  30 kg żywej w agi), aż biedny T unj 
ngen zgrzytnął, a  rycerz Pow ala 
z T arczew a darm o szukał kaw ałka pow al >, 
ażeby  palnąć — palnąć w !  nie w tę dz ie ­
ciarnie, bo  ona n iew inna i p tłn a  w iary, u* 
niesień i um iłow ania o jczyzny, a 'c  w tych 
k tó rzy  za tę dzieciarnię odpow iedzia ln i, 
k tó rzy  uczą ją kochać i czcić święte pi* 
K latk i narodow e i pom niki sławy.

D alej zaś by ło  .»k. O to  w międzycza* 
*1* przechodził placem  jeden  z oby w ald i 
m. K rakow a, ściślej dy rek to r jednej ze 
Spółdzielni, nawiasem mówiąc daw ny d ruh  
sokoli, k tó ry  w łasnym i ochami w idział jak  
rodził się .t uniesieniu i męce serdecznej

Robotnic? czpsej przeciw
towarom japońskim
Czeski związek zawodowy robotn. 

ków  przemysłu włok.°nr.iczego wy­
stąpił do rządu z memoriałem, zwra- 
caiacym uwagę na grożące krajowe­
mu przemysłowi tekstylnemu niebez* 
pieereństwo zc strony stale wziasta* 
jęcego przywozu wyrobów japoń­
skich. Memoriał nadmiern i, ze gdy 
w 1Q33 r. przywieziono do Czecho* 
fiłowatri japońskich wvn bńw beweł 
nianych zaledwie za 10.000 kcion. tc 
w 1937 r. imnort wzrósł do 20,76 
mjln. koron. (Kaoel).

Co robią włoscy 
automobiliści?

Italska rada ministrów postanowi­
ła ograniczyć imporl nafty o 40%. 
benzyny o 72% i oleju gazowego o 
80% na przeciąg bieżącego roku bu­
kietowego. Zarządzeni-:, wywołane 
znacznym deficytem bilansu handlo­
wego — ograniczy do m:nimum zu­
życie wewnetrzne, głównie tvlko u- 
wzgl.ędniając potrzeby armn. (Kabel)

N a r o d u  w inew oli ów pom nik Feniks, k tó ­
ry  miał mówić potom nym , że aczkolw iek 
w pop ió ł poszliśm y to  jednak  z  popiołu  
nastąpi od rodzenie i d la  tego celu ustaw io* 
no  ten pomnusc w ofierze N arodow i, ale h*c 
d latego ażeby  łaziły po  nim  wycieczki — 
obsypyw ały  „popiołem " z papierosów  fc* 
higratow ic u liczni tacy jak, ów, k tó ry  ns 
zw róconą m u przez wspom nianego o b y w u  
tt la  irwagę, o b u rzy ł się obrzucając Inter* 
p iia n ta  wyswisLami, że smie m u przeszka 
dzać w pracy...

B r t l  w strzym uje się p ió ro  bo  by  i ono  
zjtrzytło, chociażby dlatego, że 1 nauczycie’ 
kierow nik  ow ej dziecięcej wycieczki un ió rł 
sic św iętym  oburzeniem  i „jakim  prawei 1 “

Z likw idow anie słynnych festiv ilów  mu* I 
rycznych  w  Salzburgu  nasunęło  francus- 
kirn sferom  artystycznym  m yśl stw orzenia 
„francuskiego Salzburga". W  p i-iw szych  
tygodn  ach, jakie up łynęły  po  A nszlusic, 
prasa paryska i prow incjonalna p r-epe łn io  
na by ła  artykułam i na  ten temat. Z  miejsca 
rozpętała  się iburza gdy  przyszło  i o  usta­
lenia ew entualnego miejsca, g d z it te uro« 
czystości m uzyczno * teatralne m iałvby s.ę 
odbyw ać. N arazie w ybrano  W ersal.

M inister ośw iaty  stud iu je  obecuie moż« 
Iiwości zorganizow ania Festivalu Wersal* 
skiego. W  zw iązku z tym  różne osobistości 
ze św iata ai tystycznego, organizacje i u* 
grupow ania w ypow iadają swoje dezyde* 
ra tv  b ądź  bezpośrednio , b ądź  też za poś* 
rednierw em  m em oriałów  czy w yw iadów  i , 
ośw iadczeń w prasie. W ydaje się bardzo  
w ątpliw e, aby  tego rodza ju  festival mógł 
dojść do  skutku jeszcze w  ro k u  bieżącym 
ale ze stanow iska, jakie zajął minister, na* 
leży sądzić, ze w  rftku przyszłym  seria się 
rozpocznie

N iem al wszyscy koryfeusze francuskiej 
sztuki w yrazili te same postu la ty  zycze- 
r i a  w  sprawie repertuaru  i sk ładu osobo* 
wego festivalu. A czkolw iek uroczystości te 
ma cechować charakter m iędzynarodow y, 
abv  b v ly  one atrakcją  św iatow ą, po  a wzglę 
dem duchow ym  i artystycznym  w inny prze* 
de w szystkim reprezentow ać sztu! e fran* 
cuska, Sferv m iarodajne podkreś ' ją, że 
aczkolw iek F rancja b y ła  zawsze „z!cmią o. 
biccaną" dla em igrantów , nic n a le ż /  jednak  
— naw et na terenie artystycznym  — nue*

— krzyczał — śmie k toś w trącać się w  ule* 
sw oje rzeczy.

I  n ie by ło  nikogo, ab y  pocieszył krew* 
kiego nauczyciela i nie m a nikogo  any  u* 
strzegł te świętości : .sodowe o<! stałe) pro* 
fanacji, od  bm ien ia  p o  pom nikach zaśmie* 
canla ich, używ ania jaku  dekoracji siedzą* 
cych d o  „po tog iafiów  z K rakow a".

T nie dziw , że Jeżeli trafi się jakiś obco* 
krajow iec J zobaczy po d o b n y  obrazek  hi* 
storyczny, to  potem  jak  d ługa i szeroka E u­
ropa  uniesie się wieść, że Polsku to  jest 
kraj zacofany, sw oim  św iętośdom  po  gło* 
w ach i b rzuchach  łażący, a takie jedno  wiel* 
kfc m iasto, co się nazyw a K raków  — to 
d la  tego celu w łaśnie ustanow iło  „rhii 
K rakow a” . — — —

I ów  przypadkow y tu rysta  cudzozie* 
raiec będzie  n .ial rację — słuszną i gorzką 
rację. A  przecież p rzy  odrob in ie  dobre j 
w oli m ożna b y  w szystkiego uniknąć. 

B iedne krakow jk ie  pom niki sławy...

Mar. Gryf.

[ szać pojęcia gościnności z pojęciem  inwaz* 
ji. D latego też z gó ry  m ożna przew idzieć 
że aczkolw iek w ystąpią jako  goście naj* 
bardziej w artościow i przedstaw iciele zag* 
ranicznego św iata m uzycznego, jak  Tosca* 
nim  czy B runo W aiter, w  dziedzinie twór* 
czości dram atycznej rep rtzen tow a .e będą 
w yłącznie siły francuskie.

W ystąp ił tu  energicznie znakom ity  ak* 
to r i reżyser Louis Jouvert, który tw ierdzi 
m e bez racji, te  jeśli m uzyka je :t sztuką 
p ar excellence m iędzynarodow ą, to  sztuka 
dram atyczna jest p rzede wszystkim  n arodo ­
wa. W  dziedzinie sztuki sceniczne) Francja 
jest sam ow ystarczalna. R epertuar klasyczny 
i now y jest tak  obfity  i w artościow y, że 
może w ypełnić program  festivalu. Tacy ar* 

, tyści, jak  D ullin , Jouver1, C o p tau , B aty 
czy R ocher reprezen tu ją  Frację jak najle* 
piej. W obec jednolitego  stanow iska w tej 
sprawie pew ne jest, ze p ro jek t zaproszenia 
na festival M axa R einhardta zostanie od* 
rzucony

K. F.

Hdżdy dcm cliiata czyta
Krakowski 
Kurier wieczorny
Na prowincji
K'akow«ki 
Kurier Poranny

R iw i Mim  marskie
w Stockłiolfftie

W  tych dn iach  k ro i G ustaw  V  dokonał 
uroczystego otw arć'* now ego -m uzeum  
m orskiego w  Stocknolm i... M uzeum  to  o* 
cen ian t jest p rze r znawców jako  jed n o  i  
najw iększych i najlepiej w yposażonych n* 
świecie.

M uzeum  dzieli się na  dw a działy, z  któ 
rych jeaen  ilustru je  h istorię szw edzkiej ma* 
rynark i w ojennej, drugi zaś dzieje srw edz ■ 
kiej m arynarki w ojennej, drugi zaś dzieje 
szw edzkiej m arynark i handlow ej. D zia ł 
w ojskow y wrywiera bL sko 150 m odeli ok< 
rętow  w ojennych  o d  najstarszych  typów  
począw szy o d  na jbardzie j now oczesnych. 
Liczne o r/g in a ln e  m odele, w śród  nich  ra s  
zn any  zb ió r C hapm ana oraz mc dcl ok rę­
tu  „A m aranth" stanow ią cenne eksponaty , 
jakim i nie m oże poszczycić się żadne mil* 
teum  św iata. N ajstarszy  ok rę t ■ w ojenny 
Szwecji „A m aranth*. k to rego  d o k ład n a  re* 
p ro d u k c ja  enzjdu je  się w  muzeum  b ra ł u* 
dział w  X V II. w ieku za panow ania K arola 
X w batw ach z D anią i H o land ią  Sala  po* 
śvnęcona epoce W azów  (w  Xv ) obejm uje  
p-erwsze arm aty  i ok ręty  z tego okresu. 
W śród  innych  eksponatów  zw raca uw agę 
kopia k a ju ty  jach tu  k ró la  G ustaw a III

W  dziale m arynarki handlow ej, porząw* 
szy  od  starej łodzi aż do najnow szego ty* 
pu  tow arow o < pasażerskiego okrętu  jaki* 
mi dysponuje  handlów ? flo ta szw edzka. W  
k ilku  salach um ieszczono m odele okrętów  
wszelkich typów , k tóre  ilustru ją  rozw ój 
handlow ej fio ty  szw edzkiej, od  czasów 
prehistorycznych do  dn ia  dzisiejszego Mu* 
zeum posiada sale, zawierające instrum enty  
naw igacyjne, używ ane w różnych epokach 
i okresach. D uże zainteresow anie b u d z i 
sala w której mieszczą się wyTooy ręczne 
m arynarzy. Szczególną uw agę zw raca rów  
nież o lbrzym ia m apa św iata, na  k tórej 
św ietlne p u nk ty  znaczą trasy , p o  jakich 
krąży flo ta szwedzka T.T,

PęftyuórDiDwa Ronferentia
c?e"*wonvcH K rzyły
W  druu 20 czerwca r . b . rozpoczął się 

w  Londynie o b rady  XVI. międzynarodow e* 
konferencji C zerw onych K rzyzy, w  które? 
weźmie udział .57 przedstaw icieli C . K. z 
całego św iata. Polski C zerw ony K izyż re ­
prezen tow any  będzie przez delegację, w  
skład  którez w chodzą: prezes varządu głow  
negc gen A leksander O siński, członek za* 
rząau  głow nego p A nni Paszkow ska oraz 
prezes okręgu w ielkopolskiego P. C. El- 
p ro  f d r  A n ton i Jurasz

Program  kilkudniow ych  obrad obejmu* 
je szereg referatów , pośw ięconych lotn.ct* 
w u sanitarnem u, p ielęgniarstw u, wspólpra* 
cy C zerw onych K rzyży z w ładzam i rządo* 
w , mi w  zakres sanitariatu  w ojennego, sp ra­
w ie m iast sanitarnych, jeńców  w ojennych, 
roi C zerw onych K rzyży na terenach obję­
ty ch w ojną dom ow ą ltp

O statn ie w ydarzen ia  m iędzynarodow e 
dostarczyły  uczestnikom konferecji obfite< 
go m ateriału do  dyskusji.

Spadek eksportu
p r o d u k tA w  n a f to w y c h

W edług  inform acyj Izby  Przem ysłow o 
H andlow ej we Lwowie, w  miesiącu kw iet­
niu r. b . zaobserw ow ano dalszy spadek  ek­
sportu  D roduktów  naftow ych, k tó ry  jest w y. 
nikiem  w zrostu  zapotrzebow ania w ew nątrz 
nego Zarazem  stw ierdzić należy, że w-^so* 
k i t  ceny na  rynku  w ew nętrznym  czyniły 
eksport n ierentow nym , tak że w yw óz p ro ­
duk tów  naftow ych  k ierow any b y ł wyłącz- 
nie do  krajów , w  k tórych  uzyskiw ana cena 
zezwalała iesicze n a  eksport.

W  kw ietniu  r  b . w ysłano za granicę 
3.646 ton  p roduk tów  naftow ych w obec 
4.367 t. w  m arcu r. b.

W  dziale parafiny  obn iżka  cen św iato­
w ych spow odow ała spadek  eksportu  o o- 
ko ło  45% w  stosunku  do  eksportu  w m ar­
cu r. b . N ajw iększym  odb io rcą  parafiny  
polskiej b y ły  W łochy, k tóre  naoy ły  około 
550 ton . N a  dalszych miejscach sto ją  N iem ­
cy, A ustria . A nglia. Jugosław ie etc

Czy powstanie
„francuski Salzburg”



•?.*

KRAKOWSKI KURIER W IECZORNY

H z f o s !  n c i i i i  u c h o d ź c z e g o  2 Polshi
W to k u  bieżącym r ia b se rw o w a i u ę  d i i  

dalszy  wzrost ruchu  cnńgiacy.,neg., 7 Pol* 
a i i  Zw iększyła się _axowno liczba a y c h o d i 
tó w  do  krazów  europejskich, jak  i do  kra* 
łd w  pozaeuropejskich

Jak w vnika z ostatnich danych w oh . 
resie pierw szego r, b. w yem igrow ał ■ 7  Pol* 
ski ogółem  22 0 /9  osób, podczas gdy w a. 
paiog-cznym  okresie poprzedniego  roku  
ty lko  12.105 osób. D o krajów  eur ipejskich 
w yjechało 15.116 em igrantów  (w obec 6.291 
W I- kw artale 1937 r.), w tym  do  F iancj' 
4.C0O osób, do  N iem iec 5.3/3, na  Łotwy 
367, do  Belgii 576, do Estonii 3.993, do  
L uksem burga 182 oraz do  innych krajów  
europejskich 91 em igrantów . D o krajów  
pozaeuropejskich  w yjechało w  okresie 
pieiw szyeh 3»ch miesięcy r. b . 69b3 wy* 
chod iców  w obec 5.814 em igrantów  w od* 
pow iednim  okresie 1937 r. D o S tanów  Zje* 
dnoczonych A . P w yem igrow ało 519 o* 
sób, do K anady 335 do  A rgentyny 2 508, 
d o  B razylii 291, do  Paragw aju  1214, do 
innych  k rajów  A m eryki 161, do  Faiesty 1 r 
l.a61 oraz do  innych  krajów' poi.acuro* 
pejskich 174 emigrantów.

Równocześnie zaobserw ow ano w t o k u  

bieżącym  w zrost la li pow rotnej wychodź* 
ców, k tó ry  ob ją ł jedynie k raje europejskie, 
podczas gdy  liczba reem igrantów  z krajów

SB lat na scenie
R zadki jubileusz 50.1ecia pracy *remcz* 

nej, nie zdarzający się praw ic n igdy  w śród 
kobiet, obchodzić będzie w tych dniach 
słynna „deseuse" Paryża — Y vette G uiT  
bert. Jubileusz znakom itej śpiewacze 1, któ* 
ra  roslaw iła pleśń i p iosenkę franrusicą po 
całym  swiecie, odbędzie  się w dn iu  21*go 
czerwca w  Paryżu, po d  pro tek tora tem  fran* 
cuskiego m inistra ośw iaty oraz w obecności 
najw ybitniejszych osobistość, z akaden i. 
literatu ry , akadem ii G oncourtow , st iwarzy* 
szeń literackich, teatralnych, a naw et repre­
zentantów  kościoła katolickiego. (K abel)

pozaeuropejskich  w *oku bieżącym  w po* 
rów naniu  z I. kw artałem  ub. r. zm niejszyła 
się. O gółem  pow rociło  w  p ie rw s ijc u  3»ch 
miesiącach r. b . d o  kraju  3.768 reemigran* 
tów  w obec 2.871 w tym  sam ym  okresie 
1937 r. Z  krajów  europejskich  pow róciło  
3 169 w ycLodźców  (w  r. ub. — 2*i93), w 
z Francji 1.835 osób, z N iem iec 108, z Łot* 
wy 1.390, z Belgii 19, 2  innych k raiów  eu*

ropejskich 107 reem igrantów . Z  k n j . 'w  p o . 
zaeuropejskich  w ro d ło  d o  Polski ogółem  
299 w ychodźców  .wobec 378 w  roku  ub;e* 
głym . w rym ze S tanów  Z jednoczonych  r \  
P  29 osób , z K anady 44, 1 A rgen tyny  121 .

zB razylii 26, z Paragw aju 5, z in n v rh  kra, 
jów  A m eryk . 4, z Palestyny 55, oraz z in* 
nych  pozaeuropejskich  pow róciło  co  Poi* 
ski 2 reem igrantów

Ograniczenia w  stasowaniu godzin
nadliczbowych w Holandii

Minister spraw społeczny ch w lu* 
tym br. zwrócił się do centralnych 
organizacyj pracodawców z zalece* 
niem jak najdalej idącego ogranicza1 
rut godzin nadliczbowych ze wzglę* 
du na i stnń Jące bezrobocie. W wyf 
padkach powstania zapotrzebowania 
na pracę przedsiębiorcy powinni — 
przy wrpółpracy władz i zaintereso- 
w mych — dążyć do angażowania 
nowego personelu choćby nawet m  
Ł otki okres czasu zamiast uciekać 
s k  do stosowania godzin nadliczbo* 
wych. W  pewnych przemysłach, 
szczególnie sezonowych, wytworzyło 
sic przyzwyczajenie do pracy w go- 
dżinach nadl/czbowych Było by do* 
brze, gdyby pracodawcy w przewi* 
dywaniu w.ększej ilości pracy infor* 
mowali się w porę w biurach pośrec 
dnictwa pracy, jakie są możliwości 
otrzymania odpowiednich roboto, 
ków Minister wskazuje na możli* 
wość organizowania kursów przesz* 
kolema zawodowego w celu dostar* 
czema odpowiednio wykwalilikowa* 
nych robotników. Minister wskazuje 
na możliwość organizowania kursów 
przeszkolei ia zawodowego .w celu 
dostarczenia odpowiednio wykwali

fikowanych robotników. Minister 
podkreśla, że oczywiście zawsze be* 
dą wypadki, gdy praca nadliczbowa 
jest nieunikniona — ale celem jego 
listu jest spowodowanie współpracy 
ze strony pracodawców dla zmniej* 
szenia ilości godzin nadkezbowych 
do ilości tylko ściśle koniecznej.

Ile p ien iądz moli.a 
w y w o z i do Wlocn

W A R SZ A W A  O soby, w yjeżdżające o o  
W ioch, magą nabyw ać i w yw ozić czeki tu* 
ry ‘'tyczne na sum ę od  100 do 500 zł ty  go* 
dniow o przy  podróżach  indyw idualnych  
lub  do  75 d o  250 zł p rzy  podróżach  zbio* 
row ych. Suma m aksym alne może być pod* 
w yższona od  50% d la osób. udających się 
d i. Italii w celach leczniczych. Dzieci niżej 
4 la t nie są obow iązane nabyw ać cieki, w 
w ieku zaś o d  4 do  14 lat — winr.y być za* 
oparrzone w  czek* w ysokości 50% wymię* 
n ionych  kw ot.

Dicu l i a i t ó f  Ssskspirów
w londyńskiej książce telefon.

Londyńska książka telefoniczna — tc 
o lbrzym  nielada. Składa S ię  ten  .drobiaż*  
d ie k “ z dw u tom ów  objętości 2 752 strony  
in ąu arto . Ilość num erów  w ynosi aokład* 
nie 701.760. W śród  głośnych nazw isk zna* 
le ić  tam m ożem y 2 W illiam ów  Snakespe- 
are m iędzy 31 Shakcspearam i w ogóle, 73ć 
G reyów  166 C ham berlainów  i t. p. N a  32 
szpaitach c iąg .t się nazw isko T ay lo r w  łąr 
cznej ilości 2.724 razy.

Bfljonp dofórów m rekf?m^ wydaje
amerykański prtemyst sapter^iowy

Amerykański przemysł papierosowy 
wydał w ubiegłym roku przeszło 30 
milionów dclarow n 1 cele ogłoszę* 
mowę, a więc o 50% więcej niż w 
1929 r., roku szczytowej komuktury 
w Ameryce, l a k  intensywną kampa* 
nia reklamowa wiąże się oczywiście 
z szybko rosnącym zbytem. U drio 
s:ę stw.erdzlć, ze największy wzrost 
sprzedaży zanotowały te fabryki, któ 
re największa część swych budżetów 
ogłoszeniowych przeznaczały na ga* 
zety Fabryka papierosów Lucky 
Strike, przezna czająca tylko 38% fun 
duszów ogłoszeniowych na prasę, u*

zyskała wrost sprzedaży tylko o 6% 
wobec 1929 r. Przy papierosach Ca* 
ir.el, gdzie na prasę przeznaczono 
59% — zbyt podniósł się o 13%, 
przy Chesierf.eldach zaś (71% na 
prasę) — sprzedaż powiększyła się 
o 46%. (Kabel).

Czytajeia 
t,albc*albo”

L U D W IK  M ASCHOFF
— ■ [.■— 1 ■■■ i m  fc TTI

„BAGNO”
W ) P O W IS 6 C

— Jeszcze nie jesteśmy tak daleko, odpowie* 
dziali Nina, podając jej iękę.

— Właściwie, co mieliśmy sobie do rowiedze* 
ma, juz sobie powiedzieliśmy, poprawił Ninę Ot* 
wiercki przybierając poważną minę.

— Można pogratulować?
— N a razie jeszcze tajemnica, ale w odpowied* 

nim czasie roześlemy drukowane zawiadomienia.
— Mam nadzieję, że o muie nie zapomnicie.
— Może być pan. tego pewną.
— Ach moi kocham, dopóki nam humor 

jeszcze dopisuje, me możemy się uskarżać, ze nam 
jest źle.

— N ikt tego nie twierdzi, oburzy! się Gtwitrcki, 
przeć.wnie, gdj bv się nam jeszcze lepiej wiodło, 
byłoby naprawdę trudno wytrzymać.

— Widzę, że się pan w filmie dobrze czuie.
— Jest to twierdzenie, na które mógłbym dać 

dwie odpowiedzi. Chodzi o to czy moralnie, czy ma* 
terminie

— Nas interesuje więce* to materialnie. Z mo* 
ralnością we fdmie daleko zajść nie można.

— Mówi to pani na podstawie własnego do* 
świadczema?

N ira  i Ellen spo jrzały  na siebie . w ybuchneły  
Praw ie rów nocześnie znaczącym  śmiechem.

— Nie, odpowiedzi da Ellen zanosząc się od 
śmiechu, wiem to jedynie z teorii. Opowiadano mi, 
'że p o d o b n o -------------Ha, ha, ha

— Ach — t a k -----------
—Mówmy lepiej o czymś innym.
— Owizcm — ow szem -----------
Ellen wyjęła lusterko z torebki, kontrolowała 

^Tglad i z przyzwyczajenia przetarła twarz puszkiem.
— Wiesz Nina, poczęła mówić, poprawiając

loki wysuwające sie spod czapki, -  za dwa mie* 
riące j .dę do Włoch.

— Aaaa — — —
— Nie pojmiesz, jak się z tego powodu cieszę.
— W yobrażam sobie.
— I pani twierdzi, że si< jej w filmie źle po* 

wodzi?
— Tego nie twierdziłam, ale nic sądź pan. że 

jadę za pieniądze zarobione w filmie.
— To znowu co innego.

— Harry, mówiła Ellen, ma na widoku znako* 
mity interes. Jak dojdzie do skutku i Harry zarobi 
dziesięć po piętnastu tysięcy, jedziemy do "Włoch. 
To będzie prawie w tym czasie, kiedy tu za* 
cznie się wiosna. Mamy zamiar w Wenecji zostać 
kilka dni, potem Rzym, Neapol i Sycylia, jak  ci się 
ten plan podoba N ino?

— W olę sama Siedzieć i nudzić się, aniżeli czas 
spędzać w  tow arzystw ie tych duraków.

— Zatym należę do tych szczęśliwych...
— Siądź pan i nie pleć głupstw, jak ci mni. 

Chciałam panu coś wa n ejszego powiedzieć.
— Słucham.
— Jutro iest zdjęcie u Ellen Richter. Anga-i jC 

Maks Reetz. Zna go pan?
— w idziałem go, a lt czy on raczył mnie za* 

uwazyć, tego nie wiem, w ka*.djm razie to drugie 
wydaje mi się ważniejsze.

— W  naszym wypadku bezwarunKowo. Reetza 
znain dobize, a po chwdi dodała — słyszałam, 
ze Rosenberger ma również przyjść do klubu, u nie* 
go jest jutro także- zdjęcie we fraku.

— W idoki na zatrudnienie w  dniu jutrzejszi m 
są bardzo dobre. Powiedz mi pani, panno Nino, mo* 
wił w dalszym ciągu Otwiercki, wskazu.ąc na dwo*e 
nowi*przj bvłvch, kto jest ta para, która teraz weszła
na salę? On wygląda bardzo interesująco. O n a -------
T c małżeństwo?

— Nie. Pół zakochanej pary.
— Jak to mam rozumieć?
— On jest w niej zakochany, ona sobie 

z niego kpi
— Więc czemu*, pozostaje przy nim?

— Bo go potrzebuje Fritz Kohoei był dawniej 
wielką osooistoscią w teatrze, a dzisiaj leszcze utrzy* 
rnuje znakomite stosunki z wszystkimi kieruwnikami 
zdjęć. Jest jednym z tych, którzy w  filmie są naj* 
częściej zatrudnieni i dzięki swym stosunkom i zna 
jomościom, toruje Jej drogę Kto by się troszczył
0 pannę Lo Hellburg, gdyby Kohbei nie był jej. 
przyj„cielem? Szkoda, że pan nie widział jakie to  
było potulne stworzonko wówczas, gdy ją wprowa* 
dził do klubu. Siedziała obok niego przy stole 1 nie 
ważyła się ust otworzyć. Dzisiaj? On siedzi obok 
niej i boi się słowo powiedzieć.

— Jedna z najmniej mi sympatycznych >an 
w klubie. Nie wiem dlaczego — jakaś awersja. MLa 
znakomitą figurę, twarz ładna, a jednak całość me 
ma nic ujmującego.

— Raczej coś odpychającego.
— Być może.
— A  wiv. pan co to jest? Chamstwo, które 

patrzy jej z oczu. To jest ordynarna dziewka Teraz 
nabrała już trochę obejścia, otarła się w lepszym 
towarzystwie, ale dawniei — — —

— Myślałem, że ona również ze sceny.
— Ach, panie Otwierck" ire w.dzi par co to 

za kobieta? To była prostytułka, najzwyklejsza pro* 
stytutka. Kohber opowiada, że ją poznał na tournee 
alt ja wiem od kogoś, kto jest w tej sprawie bardzo 
kompetentny, że Kohber wziął ią wprost z ulicy do 
siebie.

— Miłość proszę pani.
— Była z tego powodu swego czasu wielka 

awantura w klubie. Wzbran.ałyśmy się razem z nią 
siedzieć, dlatego ona siedzi razem z nim między 
panami.

— Uważam, że postępowania pań nie było od-* 
powiędnie. Czy jeżeli człowieK raz przewinił, musi 
już całe życie za to  cierpieć? Czym ta Hellburg Dyla, 
to należy do przeszłości, dla mni*> przemawiałoby 
raczę; za nią to, że zdecydowała się zejść z uncy
1 pracować na życic w filmie.

— „N ikt“.
łota, a przytym trzeba jei przyznać, że ma talent 
aktorski i daje baieczne fotofrafie.

(G ag  dalszy HSfatsjpt)
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R Ó Ż N E

C A N / 4 D A
poleca w n a j w i ę k s z y m  wyborze B elizne męska, damsk.*', dziecin­na oraz pończochy, skarpety, re 

kawiczki, co renach najtańszych 
===== w wojew. krakowskim. — ■—  

Odwiedzenie składu przekonuje 
o gatunkowości i cer.ach bezkon­
kurencyjnych.
Właśc J Ó Z Ł F  C E P i R A
Kraków, pl. Szczepański L. 9.

Chromowanie, niklowanie, miedzio­
wanie, polerowanie. Niklo-Chrom, 
K r a k ó w ,  Tarłow ska 6 , boczna 

Zwierzynieckiej. Tel. 119-61.

KOSTIUMY kąpielowe, wyroby try- 
k o t a r s k i e ,  na|tam ej zakupisz w Fa­
bryce T iykotaży, ul. Dietla L. 59 

(w podworcu). -

OTYŁOŚĆ
znika używając ziół z głębin mor­
skich. F R . L E N E R T  Kraków, 

S 1 a w k o w s k a L. 6.
KRAWAT zakupisz najtaniej w sp t 

cjalnym składzi-s krawatów „Re- 
cord Cravates" Kraków, Floriań­
ska 35, telefon H l- 63 . W łasna 

wytwórnia. H urt — detal.
PRACOWNIA KRAWIECKA LOLI EILE 

Jasna 6. Żurnale modelowe. 
Wykwintne wyKonanie.

LODOWNIE RZEŹNICZE  
GOSPODARCZE I T. P. 

NAJW IĘKSZA W Y B Ó R
S  A  T  T  L  t  R

KRAKÓW, STRADOM l 18

t O S T I U M Y  kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, męskie, dzieci ine 
spodenki, bezrękawniki. „gol fy"  
wełniane, angorowe, po nieby­

wale niskich <enach, p tecj 
Pracownia Trykotaży F E . M A N  

Kraków. Sebestlana i 3, 
Uwaga: przerabia stare kost.umy 

na najnowsze fasony.

♦I N A U K A

SRRZEDAŹ

Kary i a

Stenografii i maszyaoD.sma wy­
ucza najszybciej Zofia Schóngo- 
tówna, vV. W  Świętych 8.
Tel. 109-97   _

Fortepian Rósler mech. ang^lska 
okazja skład fortepianów Heleny 
Smolarskie], Kraków, Sławkow-

W  dniach 13 i 14 b. m w  Starostw ie 
G rodzkim  w K rakow ie w  dajszym  ciągu to» 
czyły się rozp iaw y  przeciw ko wł. ’ realno* 
ści, k tó rzy  nie p rzestrzegają przepisów  sa» 
n ilam o .budow lanych . ( )gółem skazano 38 
wł realości grzyw nam i od  100 do  1500 zło* 
fr-rl, -"—więdnie aresztem  zastępczym  od  5 
d c  15 dni.

M. in. uka-ano  A nielę B im bach, w h re» 
alności przy  ul J. Sarego 28, za nie odna* 
w ianie fasady, podw órze w yboiste, szyby 
nie w praw ione w bram ie, grzyw ną 1.500 i ł

lub  5 dn i aresztu, D r. H enryka Toczewskic* 
go wł. real. p rzy  ul. Radzi w illo wskicj 7 
(pom im o wyznaczonego term inu nie e d m u  
low ał sieni oraz k latek  schodow ych! na 
10C0 zł grzyw ny lub  10 dni aresztu Samu* 
ela Riesera, adm . real. przy  ul. J. Sarego 
21 na  1000 zl lub  10 dni, Rom anow skiego 
Franciszka, w spółw ł. real. na 500 zl lub  10 
dni, S teinberga Emila na 50C zl lub  10 uni, 
K w adrata Szym ona na  500 zł lub  10 dni, 
Jakóba R im pla (B onerow ska 6) na 500 zł 
lu b  10 dni.

-  -oOo—

ZE S P O P T U

P o ls k a  —  F ra n cja  M -2
W środę około północ. zakon 

czony został n e w s/.v m.ę Izypań 
stwnwy mecz bokserski Pulska — 
Francja. Przyniósł on nowe wyso­
kie zwycięstwo reprezentacji Polski 
w stosunku 14:2 Zwycięstwu j ol- 
ski; h okląskiu; ło 20 ti s. widzów.

Jedyne zwycięstwo dla Francji 
w\ walczył w wadze muszej Pt rr er, 
mistrz Francji, boą na punkty 
mistrza Polski J isińskiego. Były to 
pierwsze i ostatnie punkty, jakie 
zdobył i Francja. Po 'e j walce 
v\sz\stkie nas'epne przyniosły zwy­
cięstwa Polakom.

W wadze koguciej Rotholc (Pj 
wypunktował Bern. r liego (F).

W wadze piórkowej CzaTtek (P) 
nieprz.i kunywuiąco pokonał na pun­
kty W altera (F).

W wadze lekkiej po pięknej wal 
ce, prowadzonej iyn dystans Kowal­
ski (P) wypunktował Borgeois (F ) 
Polak wykazał wysoką taktykę i 
i p r/em \ślanv  plan walki.

W w a l/e  półśredniej Kolczyński 
r° l wygrał na punkty z G randjean 
(Fj. Bosker francuski w aF zjł boha­

tersko, wytrzymał tr/y  rumlv, mi* 
mo olbrzymiej przewagi kodi-zyń- 
skiego, szczególniej « ilwóch p c w -  
szcch star iac1', a w trze  iej rundzie 
dzięki doskonalej k m u lic i ,izycznej 
zdołał nawet zrównow a / \ć  nieco 
siły własne z mo/liwościami prze­
ciwnika.

W wadze średniej Pisarski (P) 
wygrał na mm t z Riout (F), ma­
jąc przez cały czas walki wysoką 
przew agę.

W walce póh iężkiej Doroba (P) 
zwycięży} Barillon (Fi przez nokaut 
techniczny w pierwszej rundzie.

Wreszcie w wadze c ęźkiej Piłat 
(P) wygrał wysoko na punkty z 
Pichot.

Na ogół bokserzy polscy górowa­
li nad Francuzami techniką i szyb­
ki * ia, a rakże d kladniiścią ciosów. 
Pięściarze Irancuscy w i kazali dobrą 
kondycję fi/\czną i ładnie wytrzy 
mywali trze. .ą rundę. — W szyscy 
wal o li niesh chanie twardo, z v\ iel- 
ką an bicją i hojnwnśi ią. Mecz b \ ł  
pokazem sportu wys»kiej klasy.

Włochy i ttęgry w finale m strzist/j świata

KUR Y SAMOCHODOWE — Kiaków, 
dawniej Szew ska 1. obecnie prze- 
niesior e KRUPNICZA 14 tel. 206 88.
Prowadzone przez f a c h o w c ó w  
Prawo jazdy gwarantowane. 
W pis, codziennie 6 —7.

P A R C E L A
Dobrze uzbrojona, blisko centrum 

okazyjnie do sprzedania. .
ZGŁ OS ZENI A m m

KRAKÓW, UL. MAZOWIECKA 154.

W  ćwierćfinałowych rozgrywkach 
o pdkarskie inistrz-istwo święta ro­
zegranych we Francji odbyły się 
nastąpijtice spotkania:

W Ma sylig Wł chy pokonały 
B ra/ylję 2:1 (0.*r)i.

W Pariżu  : W ęgry zwyciężyły
Szwecję 5:1 (3:1).

K  aakowsk?» Liga
F iblok — Podgórze 5:1 
Cheł :uek —Z w ier/.y niecki 2:0. 
W isła I b -O U z a  2 0.
Garb i m a—Grzegórzecki 7.0. 
T arnoiiia  —K<«rona 7:0.
Mak abi—Nad cisi.,n 5 1.
Crac 'Via I b — W awel 4:2.

M strzost a tenisowe
Snichnła pokonał W ittm ana 6:3, 

4:6, 5:8, 6 3, 6M.

BI
Do sprzedania lub wydzierżawienia 

2 p ątrowy budynek fabryczny 
z ctniralnym ogrzewań em 
w Krakowie, Wiadomość:

A!.Słowackiego 12 m. 10 tel. 104 37

Po tych meczach do finału doszły 
W łoc y i Utętrry, które ze sobą ro­
zegrają decyduj; c- spotkanie w nie­
dziele w P ar\źu  O trzeć e miejsce 
będą wclcjzyjy pokonane dziś dru­
żyny w Bordeaux.

—oOo—

H ^bda odniósł /" y c ę s tw o  nad 
Bratkiem 7.5, 6:2 , 6:4.

Wajsów na pobi a rekord polski 
w kuli uzyssująo wvmk 12 24 m.

R. K,- S Zagłębie mistrzem okrę- 
go Zagłęb.nu sklego.

A. K S. pokonał niemiecki Vor- 
wats 4 1.

Crac >via zdob iła  mistrzostwo 
iv szczypiórni ku.

—oUo—

N o w e  zw fc :Qstwo
Jęd *xajc wskiej

W dalszich rozgrywkach o m* 
strzostwach L >ndvnu Jędrzejowska 
pokonała iv śrndę li landkę 0 ‘Con- 
nel 4:6, 0:6, 6:3.

- O -

H a  k r a k o w s k > t n  h r u i r u

O a  tego m ają ludzie głowy zeby  j* 
sobie łamali nad  życiem, nad  zdobyw aniem  
forsy  a naw et nad  now ym  sposobem  za* 
kładan ia  przedsiębiorstw . W tak i sposób 
postanow ił założyć sobie przedsiębiorstw o 
M aksym ilian Kożma pracow nik- w  fib ry ce  
kapeluszy dam skich przy  ul. D ietla. K .źma 
przez przeciąg pięciu la t pracy w tabryce 
zabierał system atycznie różne przedm ioty  
jak  form y, słom ki i etvkiety „Lecz do tąd  
dnban w odę nosi dokąd  się ucho nie ur< 
w ie". G dy  funkcjonariusze w ydziału  śled* 
czego przeprow adzili rew izję u  ojca Mak* 
sym diana A bracham a K ożm y podejrzanego, 
o paserstw o n a tr .f io n o  na rzeczy z fabryki. 
Z akw estionow ane rzeczy v/skazyw ały na .o, 
żc K cźm a m iał ziam iar załozyć w łasną f*. 
b rykę kapeluszy. Skradzione przedm ioty  
zw rócono w łaścicielowi a  n iedoszłego fa* 
b rykan ta  osadzono  w  w ięzieniu.

F e s t e r f f o r z y  K r a k o w s c y  
budują  d n i u  b u c h n ę  połowu 

i m  z zap rzęg  Em dlo woj shd
W  lokalu Stow. Przem ysłow ego R estiu- 

ra to rów  krakow skiech odby ło  się pod  prze* 
w odnictw em  prez, Józefa Lubelskiego po* 
siedzenie restauratorów  krakow skich k to izy  
postanow ili wziąć udział v; akcji dozbroję* 
nia arm ii. R estauratorzy  postanow ili ufrn* 
dow ac dla w ojska dw ie kuchnie połow ę 
v raz z kom pletnym  zaprzęgiem , w artości 
k ilkunastu  tysięcy złotych. W ybrano taz 
kom itet, k tó ry  zajm ie się zb iórką p ien ięd .y . 
Kom itet p rzystąp ił już do  pracy i należy 
spodziew ać się, że w najbliższym  już cz sie 
dzięki ofiarności restauratorów  k r ik  -w* 
skich zostanie p rzekazany  now y sprzęt w 
postaci dw uch kuchen połow ych.

N aB onarce p rzy  ul. Puszkraskiej w  fc»  
mie żvdow skich chaluców  u toną ł podczas 
kąpieli w stawie M ieczysław  W ogler prak* 
b  kan t ro lny  la t 20 zam ieszkały p rzy  ul. 
Poselskiej 8, Zaw ezw ana straż pożarna wy* 
dr by ła  zw łoki po  półgodzinnym  poszuk.-

Riitlws w g n i  * rzvsfrSn! shlnniu
W  okresie od  1 do  15 sierpnia r .b. od* 

bedzie się konkurs (po rządku  i czystości 
sklepów  w w oj. warszaw skim . Zgłoszenia 
a o  konkursu  przyjm uw ane są do  1 sierpnia- 
Po przeprow adzeniu  oględzin zgłoszonych 
sklepów  przez lokalne sądy konkursow e 
nastąpi ocena sklenow  oraz przyznanie wy* 
róznień  i w ręczenie dyplom ów

A K C JA  R A T U N K O W A  D L A  CHO* 
R Y C H  W  K R A K O W IE uruchom iła z dniem
1 czerwca 1938 r uroczyście kolonie wy 
poczynkow ą we v łasn-wm budynku  w  Ma* 
kcw ie Podhalańskim , um ożliw iając letze* 
nie klim atyczne oko ło  70 osobom . Przed* 
S t a w i c k i e  w ładz miejscowych w yrazili za* 
dow olerre  z pow odu otw arcia schroniska 
i życzyli stow arzyszeniu  pełnej reaiizacii 
zam erzonych celów. Z ram ienia miejscowe* 
go społeczeństw a adw okat d r  E. Lutw ak, 
ap tekarz W itaszek, B eno Pastor zapew nili 
prezesow i stow arzyszenia drow i T eodorow i 
M olknerow i życzliw ą w spółpracę, dzięku* 
jąc S tow arzyszeniu, że um ożliw ia ubogim  
chorym  żyd. klim atyczne leczenie v\ schlud* 
nie u rządzonym  schronisku. Lekarz d r F re;* 
denfeld ob ją ł zupełnie bezintercs.«wnie o* 
piekę lekarską 1 sanitarną nad  schr m iśkiem. 
Schronisko będzie otw arte przez miesiące 
czerwiec, lipiec i  sierpień a w  raz*e odpo  
w iedm ej ilości zgłoszeń także i  p rz -z  wrze* 
sień br.

—oO o—

OOLOS'ENiA ; Rozmiar strony druku; Wvsjkość +10 m/m skwotyść 370 m m ti PoJstayą ub z m Jesi lei-
Ce«v ogłosz* 1 w złotych; I. strona w l t n n :  zt n n il I !;  L u 1 li - A l  <ttę m / zt 1. -  Ci u ts ie n  i J.7) - ł i l c ł n
m/m w 1 I m e zł 20 -  2 łanich Ą 30 -  O ąlis tm a t oh it  zi sHwi 0-10 rVa v - m i i - " - h  -v y <«■ ■ ■

n II n tr. w  '“. d i ym łamie Str n a  dzieli s ę na 4 

. n m  v 1 n n v  1 i ł n : 5 zl 0 7 3  StkroloJl  w tekście do 86
i v > 0')5 TO-i-m i l O i e  zs s t i v> d r . h i y - k  *ł 0 18.

W y d a w c a  i R e d a k to r  o d p o w e d z ia iw y : E ugen iusz  M ro czea .
D rukarnia „Literacka** w K rakowie, Pl. Z g o d , 4 — le i .  185*1*
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